
fr i ^ 1 9  t  Na,e*- poczt.
"  "  *c*p*. ryczałtem .

Ceny prenumeraty:
v '  ■ y j jw  Ja

bez dorę- 
mu ro 

z dost?

z pr 
za

Numer p 
I wowle i na pr&

RęLopisy i listy w sprawach redakcyjnych nąleiy ad rtc-^  
pistms, ogłoszenia I reklamacje upraoza się nadsyłać p o i a 
i Drukami: Lwów, ul. Zlmórowiort 1„ — Nr. Ku .ta w P. K.

Lw ów  śro^a 5 slerprc!a ROK XXXV.

Polskie
codziennie rano

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wieisz milimetr. (61/, ero 
czer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 32, w nadesłanem i w nekr. 
gr. 50, w kronice, repertuar 
dział gospodarczy., pask. w tek­
ście (ft. 70, pod nagłówkiem 
na pierwszej stronie zł. !•—. 
Za iedno słowo w drobnych ogło­
szeniach gr 10, kupno i sprze­
daż słowo gr. 12, matrymo.iia!-' 
ue, torespouaeucje prywatne za 
słowo gr. 23, uia poszukują­
cych pracy gr. 5. Z zastrze­
żeniem miejsc 25 prc. Zagrani, 

czne o 50  pro,: dioże'.
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w sprawach przedpłaty, odbioru 
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Masza sytuacja gospodarcza
Położenie gospodarcze Poiski w  

oliwili obecnej jest w  dalszym ciągu 
trudno, a!e pocieszającym objawem 
jest faKt, że depresja gospodarcza nie 
pogłębia się. Wskazuje więc to. że 
znajdujemy sie na dnie przesilenia, od 
którego powoli będziemy się odry­
wać. Zarządzenia rządów doprowadzi 
ly do dułej odporności organizmu go 
spodarczego Polski. Pogorszenie się 
sytuacji finansowo-gospouarczed w 
Rzeszy Niemieckiej wpłynęło ujemnie 
ra kształtowanie się ogólnej koniunk­
tury światowej. W  wielu państwach 
kryzys finansowy niemiecki w yw ołał 
zaburzenia finansowo - gospodarcze. 
To, ze w  Polsce niemiecki krach fi­
nansowy nie odbił się silnie, zawdzię­
czać należy wytężonej pracy czynni­
ków rządowych i gospodarczych nad 
wzmocnieniem młodego gospodarcze­
go organizmu Polski i nad usamodziel 
nieniem naszego życia finansowo-go­
spodarczego od Niemiec.

Tem niemniej należy stwierdzać, że 
zaburzenia finansowo-gospodarcze u 
naszego zachodniego sasiada po­
wstrzymały rozwój poprawy gospo­
darcze; w  Polsce. W pływ  kryzysu 
niemieckiego :est .raczej pośrednim i 
Dddziaływuje poprzez ogólne pogor­
szenie się sytuacji ekonomicznej na 
całym świecte. Dość wspomnieć, że 
kryzys niemiecki w yw ołał zaburze­
nia finansowe w  Austrji, na Węgrzech, 
na Łotwie, a także przyczynił się do 
silnego odpływu złota Banku Angiel­
skiego, przezco rozszerzył się zakres 
niepewności finansowej na rynku mię­
dzynarodowym Zrozumiałe więc jest 
powstrzymanie w Polsce tempa po­
prawy sytuacji.

W  każdym bądź razie z naciskiem 
należy stwierdzić, że nasza sytuacja 
gospodarcza lepsza jest o wiele od sy­
tuacji wielu państw środkowo-w scho­
dniej Europy. Tę różnicę między po­
łożeniem w  Polsce, a położeniem w  
innych państwach zawdzięczamy kon­
sekwentnej polityce oszczędnościowej 
naszych rządów w  zakresie w ykony­
wania budżetów. Aczkolwiek nie ii 
re z tych zarządzeń oszczeatiościo- 
Wych wydawały stę niezmierrie ucij 
żliwe, obecnie okazało sic, że t  1 
one zbawienne dla całokształtu życ.a 
gospodarczego kraju. Całkowicie oj a- 
nowar.a sytuacja budżetowa pozwoli­
ła bankowości pińskiej w  ciężki 
dniach kryzysu finansowego w  Niem­
czech wyk izać swą odporność. V 
małym stopniu do skrzepnięcia pol­
skiego życia gospodarczego p czy ­
tują się również wybitnie pokoje wa 
polityka Polski oraz uspokojenie i u- 
stabilizowanie w ewnętrznych stosun­
ków politycznych. Dziś sv o >ec bogat­
szych finansowo i gospodarczo Nie­
miec, znajdujemy się w  położeniu o 
wiele pomyślniejszem, co przejawia < 
się choćbs w tem, że pensje i lin ­
ków w  Polsce wypłacone zos 15 1 
pierwszego całkowicie, podczas gdy j 
w  Niemczech tylko w  części. j

Ucieczki kapitałów w  związki’ z kry > 
zysem finansowym w  Austrji a pó­
źniej w Niemczech, w  Polsce nie zau‘ 
ważono. Raczej można było sjwrer- 
dzić przypływ, kapitałów, wycofany 1

w okresie bankructwa Kreditanstallu. 
Pocieszającym również objawem jest 
obniżenie się protestów weksłowycn. 
co jednak należy przypisać staranniej 
szed selekcji materiału wekslowego. 
Kursy akcyj przemysłowych na gieł­
dzie warszawskiej nie obniżyły się, 
co należy uważać za objąw dość po 
myślny w obec wahań na giełdach mię 
dzy narodowych i wobec wpływu za­
stoju, związanego z okresem waka­
cyjnym. Jeśli chodzi o rozmiary pro­

dukcji, to tiaogół pozostały one oez 
zmiany. Produkcja dóbr wytw órczycn 
powiększyła się dzięki wzrostow i ru- 
ctiu budowlanego i związanych z nim 
gałęzi przemysłowych. Pobudzająco 
na budownictwo mieszkaniowe w pły­
nął obecny mski poziom cen mateija- 
łów budowlanych. Na wsi daje się 
zauważyć odprężenie sytuacji finan­
sowej, co wyraża się zmniejszeniem 
protestów weksli rolniczych. Tegoio- 
czne-zbiory mniejsze będą od zeszłorocz

nych. w związku z czem należy ocze­
kiwać szyoszego uniezależnienia się 
cen zbóz w Polsce od poziomu świa­
towego, niż w  kampanji uoiegłej.

Polska, ze zrównoważoną sytuacją 
budżetową, z silną walutą, spokojnie 
patrzeć może w  przyszłość, tembar- 
dziej, że całe nasze życie gospodarcze 
Współpracuje zgodnie z czynnikami 
rządowemi nad ćalszem uodpornie­
niem naszego organizmu gospodar- 
czego Zet.

Policja gtr ńska niszczy prasę polską.
Jedyny dziennik loliki w Gdańsku zawiesz&ny na £ y g .M

Gdańsk. 3 sierpnia (PAT.) W  dniu 
dzisiejszym rozporządzeniem prezy­
denta policji gdańskiej na m ocy spe­
cjalnej ustawy o pełnomocnictwie dla 
Senatu, zawieszony został na okres 6 
tygodni jedyny organ poiski na tere 
nie W olnego Miasta Gdańska „Gaze­
ta Gdańska" za ustęp w  artykule pt. 
„Nowa zbrodnia na granicy polskiej", 
omawiający zabójstwo funkcjonariu­

sza straży granicznej Michała Nowa­
kowskiego.

W  inkryminowanym ustępie autor 
artykułu stwierdza, że bezkarność 
zbrodni, dokonanej w  Gdańsku przez 
Gęgierskiego na osobie funkcjotnarju- 
oza PKP. Styrbickiego oraz znanego 
wypadku z marynarzem polskim Je- 
rzykiem, który — znaleziony w  kapi- 
nie okrętu „Kopernik" z. wyciętą na : 
piersiach swastyką, skazany został }

przez sąd gdański na karę Więzienia, 
podczas gdy sprawcy zostali niewy- 
kryci, podziałała widocznie zachęca­
jąco do dokonania nowej zbrodni tn 
osobie Nowakowskiego.

Społeczeństwo polskie w Gdańsku 
widzi w  tem zarządzeniu > policji dal­
szy ciąg akcji, zmierzającej do szyka­
nowania. Polaków na tutejszym tere­
nie.
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Marszałek Piłsudski w Warszawie.
(Telpfonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 3 sierpnia. (G). Dziś w 
godzinach rannych m arszałek P iłsu d ­
ski przyjechał z Sulejów ka do W ar­

szawy i objął normalne prace w  Mi­
nisterstwie Spraw W ojskowych,

Premier P rystor wrócił z urlopu.
W środę usiedzenie Komitetu Ekonomicznego.

(Telefonem

Warszawa. 3 sierpnia. (B). Dziś rano 
powrócił ao W arszawy p. premjei 
Prystor po tygodniowym wypoczynku 
spędzonym na Wileńszczyźnie.

Na dworcu powitali p. premiera: 
min. P''eracki, wicemin. Czapski i wyż­
si urzędnicy Prezydium Rady Min.

P. premier udał się z dworca do 
swych prywatnych apartamentów. 
Przed południem objął premjer Pry­
stor urzędowanie rozpoczynając je od 
konferencyj z urzędnikami Prezydium 
Rady Min.

W  godzinach popołudniowych przjr- 
jął p. Premjer ministra Pie-ackiego, 
który, jak wiadomo, zastępował p. Pre­
miera w czasie jego nieobecności. Na­
stępnie odbył premjei Prystor konfe­
rencję z ministrem skarbu p. Janem 
Piłsudskim.

• * *
D zisie jszy pew rót p. P remjera do 

W a rs z a w y  nie jest bynajm niej żadną 
niespodzianką, P. Premier zapowie­
dział bowiem wyjeżdżając na u rlo p , źe 
^owr.óci albo z końcem ubiegłego ty-

od naszego korespondenta).

godnia, albo z początkiem ooecnego 
tygodnia.

Termin powrotu zależał od ukończe­
nia prac biura ekonomicznego Prezy­
dium Rady Ministrów', które przygo­
tować miało na Komitet ekonomiczny 
ministrów kilka ważnych spraw bie­
żących.

Prace te zostały jut zakończone. 
Posiedzenie Komitetu ekonomicznego 
ministrów odbędzie się w  najbliższą 
środę.

Narady w sprawie ustawy 
o funduszi drogowym.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 3 sierpnia. (B). Narady 
specjalnej międzyministarjahiej komi­
sji, powołanej dla rozpatrzenia postu­
latów' związku właścicieli autobusów 
i taksówek, domagających się zasto­
sowania ulg w wymiarze opłat od po­
jazdów mechanicznych na rzecz fun­
duszu drogowego, odbywają się w' nre

zydjum rady ministrów w dalszym 
ciągu.

Gc wyniku badań komisji między- 
mimisterjalnej zależy dalszy biegspra 
w y. Jeżeli wnioski komisji pójdą w 
kierunku zmiany ustawy o funduszu 
drogowym, wówczas po uchwaleniu 
przez radę ministrów, wniesione zo 
staną do sejmu we iormie projektu 
nowelizacji ustawy.

Możliwe jest również że wnioski 
komisji międzyministerialnej po u- 
chwaleniu ich przez komitet ekonomi­
czny posłużą ministrowi robót publi­
cznych za podstawę do wydania no­
wego rozporządzenia wykonawczego 
do ustawy o funduszu drog&wym, 
zmieniającego poprzednie rozporządzę 
ciie wykonawcze i wprowadzającego 
ewentualne zmiany i ulgi w dokona­
nym już wymiarze podatku.

[ K a k t u s y Dr. Z. Bacn, Rynek 2
(róg bominikańsKieji

ZAOSTRZENIE SIĘ SYTUACJI 
W  PRZEMYŚLE HUTNICZYM.

(Telefonem od ruszeso korespondenta)

W arszawa. 3 sierpnia. (B). W  zwią­
zku z zaostrzeniem się zatargu w prze 
myślę hutniczym na G. Śląsku, podję­
te zostały w  Katowicach na nowo por 
traktacje między przedstawicielami 
pracowników' i robotników. Z ramie­
nia ministerstwa pracy i op. społ. bic­
ze w nich udział zastępca dyrektora 
dep. pracy T. Ulanowski
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STANĘŁY W  DĄBROWIE.

Będzin, 3 sierpnia. (PAT.) Na tere­
nach Dąbrowy Górniczej odbyło się 
uroczyste przekazanie do użytku pu­
blicznego drugiej serji domów miesz­
kalnych spółdzielni legionowej. Dotąd 
spółdzielnia wybudowała 10 domów, 
w  którycn znajduje wygodne pomie­
szczenie 55 rodzm,

ROZPORZĄDZENIE O STANOWI­
SKU W OJFW ODÓW  1 STAROSTÓW

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 3 sierpnia. (B) 3 b. m.
ogłoszone zostało w  Dzienniku I istaw 
i weszło w życie rozporządzenie Ra­
dy Ministrów z ania 2 lipca r. b. o 
stanowisKu w ojew odów  i starostów, 
jako przedstawicieli rządu,

Uprawnienia i obowiązki w ojew o­
dów i starostów jako reprezentantów 
rządu podzielone są na cztery zasadni­
cze działy: funkcje reprezentacyjne,
uzgodnienie działalności całe. admini­
stracji państwowej ze stanowiska ogól­
nej polityki rządu, nadzór nad sprawa­
mi personalnemi funkcjonariuszy pań­
stwowych, wreszcie uzgadnianie dzia­
łalności administracji cywilnej z po­
trzebami obrony Państwa.

JUBILEUSZ WIELKIEGO 
PRZYJACIELA POLSKI.

Zagrzeb. 3 sierpnia. (PAT). W  tych 
dniach w zacisznej miejscowości sło­
weńskiej, Viden obchodził 60-roczmcę 
urodzin wielki przyiaciel Polski, pre­
zes Tow . polsko- jugosłowiańskiego, 
prof. uniwersytetu dr. Iiesic.

OSOBISTE.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 3 sierpnia. (BJ. Z dniem 
1 b. m. kierownictwo wydziału podat­
ków realnych i finansów samorządo­
w ych w departamencie podatkowa i 
opłat Ministerstwo Skarbu objął Ale­
ksander Ivanka.

Warszawa. 3 sierpnia. (PAT). Dyre­
ktor PAT., Roman Starzyński powró­
cił z urlopu wypoczynkowego i obiał 
urzędowanie.

Gdańsk. 3 sierpnia. (PAT). Dziś po­
wrócił z urlopu i objął urzędów atve 
W ysoki Komisarz Ligi Narodów, hr. 
Grawina.
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frankofiis&e nastroje u/śród 
scc al-sluV niemieck.ch.

Benin, 3 sierpnia. (PAT.) Na w czo­
rajszym wielkim meetingu niemieckiej 
partji socjal-demokratyczncj, urządzo­
nym n4 jednym z tamtejszych stadio­
nów' sportowych obecni byli między 
innymi przedstawiciele zagranicznych 
partyj socjal-demokratycznych a mia­
nowicie Vanderveiae z Belgji, Rum­
bach z Francji i Duetsch z Ausirji.

Dłuższe przemówienie wygłosił przy 
w ólka lewego skrzydła partji socjal­
demokratycznej Aufhauser, odpowiada 
jąc.nże wyjście Niemiec z obecnej oprę 
sji finansowej jest nie do pośienia bez 
pom ocy Francji, od  której nie otrzyma 
Rzesza żadnych kredytów, gdy nadal 
rząd zezwalać będzie na parady Stahl 
hełmu i wyjazdy cesarskich kaw.ale- 
rzystów. Tylko w  porozumieniu z 
Francją Niemcy osiągną zwolnienie od 
opłat reparaeyjnych i skreślenie dłu­
gów wojennych.

W  kołach pacyfistycznych wyrażają 
zdziwienie, że ani jeden z przywód­
ców  prawego skrzydła partji socjal­
demokratycznej, jak Breitscheid, 'Wells 
';Savermg i Braun me zabierali głosu 
podczas tego meetingu.

W spaniały film diw lękuw y „Foxa“ najnowszej produkcji pt.

„ N O C  P K Z E D S L U f t ]  J A “
Potężny dramat obyczajowy, ilustrujący niesamowite przygody pięknei panny 

sklepowej z uicczą Ł O IS  M O R A N  w głównej roli.
P o u a d t o  d o b o r o w e  d o d a t K i  d ź w ię k o w e .

rogrito  zamordowanego pod Bircza 
posterunkowego Gibczyi skiego.

Przemyśl: 3 sierpnia. (Tel. wł.) Dziś 
o godz. 10.30 odprawiono w  katedrze 
przemyskiej nabożeństwo żałobne za 
duszę śp. posierunkowego .Gibczyń- 
skiego, Który padł onegdaj na poste­
runku służbowym 

Po nabożeństwie wyruszył kondukt 
pogrzebowy, w/ którym wzięły udział 
liczne rzesze publiczności. Trumnę ze 
zwłokami nieśli: komendant powiato­
w y P. P. nadkom. Moritz, komendant 
pow. P. P. w  Dobromilu Drewiński, 
por. żand. Piwmicki i referendarz sta­
rostwa Stroński.

Za trumną postępowała rodzina 
zmarłego, zastępca w ojew . komenda:) 
ta policji państw,insp. Abczyński, sta 
r ostowi a Micnałowski i Tassalo, za­
stępca naczelnika Urzędu pocztowego 
Salz, reprezentanci wiadz państwo­
wych samorządowych i td. Przed tru 
inną niesiono kilkanaście wieńcowo 

Nad otwartą mogiłą odprawił modły 
I ks. W ąsis poczem 

wygłosił krótkie przemówienie staro­
sta powa przemyskiego Michałowski. 

„Żegnani cię żołnierzu Rzeczypospo

litej, który zginałeś bohaterską śmier­
cią na posterunku. Zegnam Cię w  imię 
niu Rządu Rzeczypospolitej, w  imieniu 
pana W ojewody lwowskiego, w  imie­
niu swojem własnem i tysięcznycr 
rzesz społeczeństwa polskiego*1.

Następnie v

1 przemówił podinsp. Abczyński,
który na wstępie zaznaczył, że jeśliby 
obecna zbrodnia miała być powtórze­
niem akcji z roku zeszłego, to niech 
organizatorzy wiedzą, że ręka nasza 
jest twaidą, i zawsze gotową do obro­
ny tej ziemi i że szeregi nolicji polskiej 
składają się z tysięcy samych Molec- 
kich i Gibczyńskich zawsze gotowych 
stać na straży naprzeciw śmierci w 
obronie ładu i bezpieczeństwa Pań­
stwa.

Śp. Gibczyński za chwilę spocznie 
na wieki w  swojej rodzinnej ziemi. 
Niech mu więc ta. słuszność sprawy w' 
obronie której poległ, da pokój wiecz­
ny, a ta ziemia rodzmna niech mu lek­
ką będzie11.

=LI=*

2 miesiące aresztu za polski iwm
w kościeh.

ŁOTEWSKI KLER W WOJNIE Z

Dynamrg. 3 sierpnia, (PAT). W  tych | 
dniach odbył się w- powiatowym mie­
ście liłukszta - masowy proces w yto­
czony przez miejscowego dziekana ks, 
.Wełkme, przeciwko katoukom - Pola­
kom w Iłiukszcie.

Tłem i podstawą oskarżenia był fakt, 
że dnia 26 kwietnia i 3 maja b. r. miej­
scowi Polacy -  katolicy na nabożeń­
stwie w  kościele śpiewań po polsku w 
czasie przeznaczonym na nabożeństwo 
łotewskie, formalnie nie podanym do 
wiadomości ogółu,. Polacy, którzy nie 
wiedzieli o tej zmianie, śpiewali razem 
z Łotyszami po polsku. na tę samą 
nute, gdyż niektóre łolcw’skie i pol­
skie pieśni posiadają wsoólną me­
lodię.

KATOLIKAMI - POLAKAMI.
\ \ ,* t . •

Przyłączenie sie Polaków ao wspól­
nego śpiewu, miejscowy dziekan ks. 
Wełkme (Łotysz) łącznic z parafiana­
mi Łotyszami, uważał za wrogą de­
monstrację i przeszkadzanie odprawia­
niu nabożeństwa.

Polaków pociągnięto do odpow ie* 
dziainości sąaowej. \V wyniku proce­
su wydano wyrok SKazuiacy jedną o- 
sobę na dwa miesiące aresztu, a czte­
ry osoby na 6 tygodni aresztu, dwie 
osoby na 5 tygodni, a 3S osób na trzy 
tygodnie aresztu. Z ogólnej liczby 53 
oskarżonych uniewinniono tylko 8. — 
Skazani apelują. Dodać należy, że w 
tej samej sprawne na koniec sierpnia 
wyznaczono rozprawrę przeciwko dru­
giej partji Polaków liczącej 61 osób

Malowniczy ^raęment z wesela v- Sins.ja.

i

Podczas uroczystości weselnych na dwo- j szli złożyć żvąkm i kibłanei przez lud
uze rumuńskim, uwagę gości zagrainicz- i księżniczce. Zdjecie przedstawia delesa-
nych zwracała malownicza grupa wfo- cje włościańską, defilującą w parku żarn.

w narodowych strojach, którzy przy korwytt..

Komunikaty sak z placu 
boju.

k r w a w e  ż n i w o  w a l t ;
ULIC7NYCH W  NIEMCZECH

Berlin. 3 sierpnia. (PAT.) W  toku 
dochodzeń, prowadzonych przez poli­
cję polityczną w' Berlinie w  sprawne 
ostatnich krwawych manifestacji ko­
munistycznych. ujawniono istnienie 
zorganizowanej na sposób wojskowy 
bojówki komunistycznej, która kiero­
wana była przez dotychczas mewy- 
krytą centrale. Aresztowano 518 osób. 
W  naubliższych dniach oczekiwane są 
dalsze sensacyjne aresztowania.

Z Halle 'donoszą, że podczas ftrwa- 
wych zaburzeń komunistycznych, u- 
biegłej nocy rannych zostało 17 d o II-  
cjanlów oraz 61 komunistów.

Berlin. 3 sierpnia. (PAT.) W  ciągu 
nocy nadeszły z prowincji dalsze wia 
domości o krwawych starciach w  dniu 
wczorajszym.

Miasteczko Wittstock w  Marchii 
brandebimskiej było widowni* waik 
ulicznych między ttiitierowcami i ko­
munistami. W ywiązała się strzelan.na 
przyczem dwie osooy zostały zabite, 
zaś awie ciężko ranne. W  Halle poh- 
cja strzelała do demonstrantów ko* 
mumstycznych.

W Easylsi odroczono Niem­
com spłatę kredytu.

Eazylea, 3 sierpnia. (PAT.).. Rada 
administracyjna Międzynarodowego 

Banku W ypłat wysłuchawszy sprawo 
zdania stwierdzającego, iż w  dwu 3 
lipca aktywa Banku wynosiły : 1,632 
miljon. franków szwajc. zdecydowra?a 
upoważnić prezesa Banku do przedłu­
żenia na okres 3 miesięczny w  porożu 
mieniu z bankami centralnemi kredytu 
100 milionów ćolarow, przyznanego 
Reichsbankowi, którego termin upły­
wa dnia 6 sierpnia. Rada wysłuchała 
sprawozdań, dotyczących sytuacji w. 
Austrji i na .W ęgrzech.

Dnia 8 sierpnia zbierze się w Bazy­
lei komitet, który ma za zadanie zba­
danie sprawy nowych kredytów, po­
trzebnych Niemcom, oraz możliwości 
konwersji części kredytów krótkoter­
minowych na długoterminowe.

ZJEDLI KOMISARZA.

BruKseia. 3 sierpnia. (PAT). Komen­
dant wmjsk kolonialnych, który stłumił 
z?burzenia wśród szczepów' murzyfl* 
skich w' Kongo, odnaUzl szkielet ko­
misarza Ballota, zjedzonego przez mu­
rzynów'. Glowrę komisarza Ballota 
w^ziął jako trofeum wódz plemienia.

NOWY KARABIN MASZYNOWY’.

Bruksela. 3 sierpnia. (PAT). Następ­
ca tronu belgijskiego był obecny w 
Kamert podczas próby strzelania z no­
wego karabinu maszynowego. Karabin 
ten może być obsługiwany przez je­
dnego człowneka. Książę Leopold od­
dał sam kilka strzałów z karabinu.

FodziĘKowanie.
Wszystkim, którzy oddali osta­

tnią posługę ś. p. mężowi n e ­
mu Wiktorowi iasińsKiemu, oraz 
okazali m! w spółczucie, w  tych 
ciężkich chwilach skłaaam go­
rące słow a podzięki „B óg  za­
płać*. Marja Jasińska.

Bełżec, 4/8 93 k  3531
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Jak gospodaruj ____  ________
namienny głos w pi asie francuskiej o zarządzeniach oszczędno­

ściowych rządu polskiego,
Paryż. 3 sierpnia. (PAT). Dziennik 

’ »La Victoire“  drukuje dłuższy artykuł 
Jerzego Biena:me o zarządzeniach o- 
szcz ędn ościowych podjętych przez 
rząd poiski. Autor artykułu zaznacza, 
że wówczas, gdy Niemcy unikają 
wszelkich redukcyj w  swoim buaże&e 
i od szeregu lat obciążają go niepo­
trzebnymi wydatkami, POiska sumien­
na I skromna ma odwagę prowadzić 
życie odpowiadające jej środkom.

Buazet jej nie przekroczy) nigdy 9 
mlijardow franków. Jest on 6 .azy 
mniejszy od budżetu francuskiego, a 
8 razy od budżetu Niemiec, które mają 
ludność tylko dwa razy liczniejszą, niż 
Polska.

Rozporządzając stosunsowo skro­

mnymi stosunkami, Polska potrafiła 
podnieść kraj z ruiny spowodowanej 
6 latarni meustannych wojen i dokona­
ła tego prawie bez żadnej pomocy ze 
strony zagran,cy Rząd polski budowa? 
szkoły, drogi, domy i rozwijał oświatę 
w, tych częściach kraju, w  których by­
ła ona zaniedbana.

Dudne warunki w  jakich znalazła 
się Polska po odzyskaniu niepodległo­
ści, oraz po wojnie oolszewickiei nie 
przeszkodziły jej czynić doniosłych po­
stępów w; dziedzinie gospodarczej i 
kulturalnej.

Obecnie posiada Polska świetnie roz­
wijający się przemysł górnośląski, ko­
leje żelazne utrzymuje w  doskonałym 
stanie wbrew przepowiedniom Niem­

ców , którzy nakazali swoim urzędni­
kom i inżynierom opuszczenie prowin­
cji przejętych przez Polskę chcąc przez 
to utrudnić rządowi polskiemu admini­
strację. Kraj ten przeprowadził wiele 
robot publicznych jak n. p. budowę 
portu w  Gdyni, który w  ciągu kilku 
lat wyrósł z niczego, oraz połączenie 
linia kolejową morza z G. Ślasiriem.

Należy zaznaczyć, pisze w  zakoń­
czeniu autor, że pomoc otrzymała 
Polska w  szczególności od Francji, je­
dnakże pomoc ta mogłaby objawić się 
w szerszych rozmiarach, wobec tego, 
że ma się do czynienia z krajem, który 
dzięki ostrożności i roztropności rząou 
daje gwarancję pow oazenla.

= □ =

Zamiast marki niem. -  „tausthery” .
W Turyngii puszczono w ofc.eg własną walutę.

i

W śnudę 2'9 bm. zmarł nag'e w Warsza­
wie n i udar seioa śp. por . rfez. W o j ­
sław Topczewski, prtj&es Związku Ofice­
rów Rezler w y okręgu wanszawsk jego i 
wiceprezes zarządu głównego teigoż zwią 
zku, prezes okręgu warszawskiego stowa­
rzyszenia rezerwistów i b. wojskcwych, 
wiceprezes kcła oficerów 21 PP., stąitb- 
nik zarządu gł. federacji Pplstóch Zwią. • 
ków Obrony Ojczyzny i członek jady głó 
wnej LOPP. Zmarły odznaczony byi or­
derami Polonia R.estłfuta, złotym krzyżem 

zasługi i wiciu innymi.

Sfcn pogody wczoraj i dziś.
Warszawa. 3 sierpnia. (Tel. w ł j  Ko 

muiiikat P1M. 3 sierpnia panowała 
w Polsce po znacznych przestrze­
niach kraju pogoda słoneczna i cie­
pła. Jedynie w Małopolsce W scho­
dniej, na W ołyniu i Podolu było je­
szcze chmurno. Na Polesiu, w  Wileń- 
skieni i Białostoekiem temperatura 
wynosiła rankiem 20 st. W  środko­
wych okolicach kraju wynosiła teni- 
peiatura 18 do 20 st., w  Małopolsce 
Wschodniej 16 do 18 st. Opady w c ią ­
gu doby ubiegłej ogarnęły poiudnio- 
wą część Lubelskiego, Lwowskiego i 
Podole, lecz były  naogół niewielkie, 
tylko w e Lwowie zanotowano 8 mm. 
Od 1 do 3 mm. w ynosiły opady na 
Pomorzu. W  Tatrach ilość opadów 
wynosiła około 10 mm.

Prawdopodobnym przebieg pogidy
w dniu 4 bm.: chmurno, rankiem dio- 
bne opady lub mglisto imperatura 
około 25 st. Słabe wiatry północno- 
wschudr.ie i północne.

(Telefonem cd naszego korespondenta).

Warszawa. 3 sierpnia. (G) L Berli­
na donoszą: Ministerstwo finansów 
musiało zająć się w ostatnich dniach 
oryginalną aferą. Mianowicie z Geia 
■nadeszła wiadomość, że istniejący od 
szeregu lat w  Turyngji Ailgem. Deut- 
scłier Tauscher Yerband, związek, któ­
rego członkowie prowadzą nrędzy so­
bą handel wymienny, rozpoczął emi­
sję pomocniczego środka płatniczego, 
opiewającego na jedna markę.

Okazałoś ię, że do Tauscher yer­
band należą w szyscy kupcy w  Gera, 
którzy, jak w szyscy \t ogóle członko­
wie, obowiązani są do przyjmowań a

tych nowych pieniędzy t. 2w . „Tau- 
scherów“ . Tauschery są wypuszcza­
ne początkowo z wartością 1.J0 Mk. 
Co tygodnia pieniądz ten traci na war­
tości 1 fenig tak, ze po 20 iygodmach. 
wartość spada do 90 tenigów 

■ponieważ emitowanie p.eniędzy jest 
ustawowo niedopuszczalna, Minister" 
stwp Finansów zażądało interwencji 
policji. Policja skonfiskowała 5.000 
„tauscherów“ przed puszczeniem ich 
w obieg, 2.000 wysłane na prowincję 
skonfiskowano na poczcie. Wycofanie 
znajdujących się w  obiegu „tausche- 
ró\v“ jest bardzo utrudnione.

Szereg zmian personalnych 
w korpusie oficerskim.

Cleletonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 3 sierpnia. (B). Dziennik 
Personalny M. S. iWojsk. nr. 5 z 3 Sier­
pnia przynosi szereg zarządzeń Prezy­
denta Rziplitej,, oraz ministra spraw 
w ojskowych o  zmianach personalnych 
w  korpusie oficerskim. Ze zmian tych 
podajemy najważniejsze:

Zarządzeniem Prezydenta RapliteJ 
zwolnieni zostali: gen. D. Konarzewski 
ze  stanowiska 1. wiceministra spraw 
wojskowych, gen. bryg, Jan W róblew 
ski ze stanowiska dow ódcy O. K. War 
szawa i gen. Kasprzycki ze stanowis­
ka dow ódcy 19 dyw . piechoty.

W  tym samym Dzienniku Personal­
nym zamieszczona została nominacja 
gen. Konarzewskiego na inspektora 
armii, gen. Sławoj-Składkowskiego na 
stanowisko 2-igiego wiceministra spraw 
wojskowych i szefa administracji ar- 
mji, gen. Kasprzyckiego na zastępcę 1. 
wiceministra spraw wojskowych, gen. 
Jarnuszkiewicza na iow ódcę O. K. 
Warszawa, gen. Fabrycego na 1 Wice­
ministra spraw wojskowych, pułk. 
Langnera na zastępcę 2 wiceministra 
spraw wojskowych, pułk. Godziejew- 
skiego na dowódcę 19 dyw . piechoty i 
puikjPetrażyckiego na sędziego Naj-' 
wyższego Sądu Wojsk.

W stan spoczynku przeniesionych 
zostało 99-ciu oficerów, im, in.: gen. 
dyw. Skierski, gen. dyw. Jan W róble­
wski, pułk. Ju.-G Orzechowski, pułk 
Wagner, pułk. Rojek, ppulk. mż. liacke 
beil, komandor podpor. inż. Antono­
wicz.

Pułk. dspl. Jan Rozwadowski prze­
niesiony został do wojskowego biura 
historycznego, pułk dypl. M. Bardel 
mianowany został szefem oddzW ’1 IlT

sztabu głównego, pułk dypl. K Ajdu- 
kiewicz dowódcą pieoh. dywizyjnej 
28 dywizji pieoh., pułk. ŻuraKowski po 
mocnikiem óow odcy O, K. Warszawa 
do spraw uzupełnienia, mjr, K. Jurgie­
lewicz wyznaczony został na stanowi­
ł o  zastępcy szefa gabinetu wojsk. 
Prezydenta Rzphtej, Pułk. W ielowiey­
ski zatwierdzony został na stanowisko 
szefa korpusu kontrolerów. Pułk. Lie- 
bich mianowany został attache wojsko 
w-j-m na Łotwie i Estonii z siedzibą w 
Rydze, pułk. Błuoki komendantem 
miasta Wilna, pułk. dypl. Zygmunt 
Kopczyński komendantem placu m. 
*-wowa, pułk. dypl. Stanisław Kiinst- 
ler pierwszym oficerem sztabu Inspe­
ktoratu Armji w e Lwowie, .pułk. Sen- 
dorek zastępcą szefa departamentu 
aeronautyki M. S. Wojsk.

•Do K. O. P -c  przeniesiony został 
Pułk, dypl. Rrzyjałkowski mianowany 
jednocześnie zastępcą 'dowódcy KlOP.

•W stan nieczynny na okres od 3-ch 
do 12-tu miesięcy przeniesieni zostali 
attache wojsk. pułk'. Kara. mjr. dypl 
A. Korzeniowski (do M. S. Z.), Boie- 
sław Swidziński (wojewoda lubelski).

Poza tern Dziennik Personalny za­
wiera szereg stwierdzeń ewidencyj­
nych i list starszeństwa korpusu ofi­
cerów  administracji wojskowej.

'"'O ŚLIJ BN ą PODRŻ KS. ILEANY. 
Budapeszt, 3 sierpnia. (PAT.). Dziś 

przybył tu własnym samolotem spor­
towym  ks. Antoni Habsourg w : a z z 
małżonką ks. Ileaną. Młoaa para zaba­
w i tu trzy dni. Pobyt ma charakter
VVTJ7aJmr

M;n. Zarzycki wyjeżdża 
na urlop.

(Telefonem od naszego koresponaerta)

Warszawa. 3 sierpnia. (B). Minister 
przemysłu i nanalu gen Zarzycki, w y 
jeżdż? w  dniach najbhższycn na ur­
lop wypoczynkow y, w  czasie które­
go przeprowadzi kurację. W  ciągu o- 
stutnich kilku tygodni min. Zarzycki, 
jak wiadomo wskutek choroby nie o- 
puszczał mieszkania.

0 ulżenie doli
Borysa Kowertiy,

(Telefouem od ptszezo kore«in-n-;t m i ;

Warszawa. 3 sierpnia. (B). Prawo 
sławna infoimacja prasowa donosi, iż 
metropolita Dionizy wystosował dłuż­
szy list do p. ministra sprawiedliwo- 
■ ci z prośbą o przedłożenie p. Prezy­
dentowi Rzplitej wniosku o ulżenie 
doli Borysa Kowerdy, skazanego na 
dożywotnie więzienie za zabójstwo 
posła sowieckiego w  Warszawie, W oj- 
kowa.

Dziś przyoywa do Warszawy 
w, mistrz Zakonu Haltań-

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 3 sierpnia. (B). Jak już 
donosiliśmy, 4 bm. we wtorek przy­
bywa do W arszawy wielki mistrz 
zakonu Maltańskiego ks. Ludwik Chi- 
gi della Rovera Albani.

Wielki Mistrz, klóry w Polsce bę­
dzie gościem Kawalerów Maltańskich, 
p izybyw a w  towarzystwie Kawalera 
Maltańskiego barona Veque. Na czas 
swego pobytu w Polsce zamieszka 
w apartamentach ks. Albrechta Ra­
dziwiłła przy al. Ujazdowskich. Ju­
tro w  godzinach wieczornych min. Za 
leski podejmywać będzie ks. Chigi o- 
b lądem.

Na powitanie Wielkiego Mistrza 
w  imieniu polskich kawalerów maltań 
skich wyjechał na granicę prezydent 
m. Krakowa pułk. Belina-Prażmowsld 
kawaler tego zakonu.

„POROZUMIENIE NIE BEDZIE TRU­
DNE ...BO MUSSOLINI MÓWI PO 

NIEMIECKU".

Berlin. 3 sierpnia. (PAT.) Ministro­
wie niemieccy 'wyjeżdżają do Rzymu 
w t śroaę wieczorem . W izyta trwać 
będzie krótko. Na sobotę zapcwiedzia 
r.a jest andjeHtJjh prywatna u O jcaśw. 
Sekretarz stanu kard. Pacelli w  imie­
niu Ojca św. rewizytować będzie mi­
nistrów niemieckich. W ieczorem mi­
nistrowie opuszczą stolicę W łoch i 
przybędą do Ber’ ina w  poniedziałek,

W  tutejszych kołach dyplomatycz­
nych zapewniają, że kanclerz Bruiung 
zaprosi premjera Mussolimego i min. 
, and'.ego do Eeiiin?. Przypuszczal­
nie zaproszenie przyjmie jedynie 
Grandi. podczas gdy przyjazd Mnsso- 
iiriego jest wątpliwy. W  berlińskich 
kołach urzędowych uważ.ają za rzecz, 
samą przez się zrozumiałą, iż g łó ­
wnym tematem rozm ów w Rzymie 
będzie kwestja rozbrojenia, plan Hoo- 
vera oraz sprawa unji celnej niemiec- 
ko-austrlackiej. Rozm owy te maią je­
dnak mieć charakter informacyjny. 
Powzięcie jakichkolwiek uchwał me 
oczekują w Ber ime

Koła berlińskie zapewniają, że po­
rozumienie między włoskimi i niemiec 
kimi mężami stanu nie beuzie trudne 
ponieważ Mussolini włada dobrze ję­
zykiem niemieckim.

Kto chce m ie' zapewnioną egzy­
stencję nu dzień jutrzejszy, niecn. 
kup wie tylko wyroby krajowego 
przemysłu .

Zgon prezesa Zw iązku  
Oficerów Rezerwy.
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Królowa-matka 
ha wygnaniu.

BuKareszt w  Iłpcu.

Córka króla, żona króla, matka kró- 
!a — a mimo to tragiczne są dzieje 
nieszczęsnej księżny Heleny, której 
o’ca i nrata (greckich monarcnów Kon 
.stamego i Jerzego) zdetronizowane, 
synowi odebrano koronę, a mąż nie 
chce jej uznać. Urodziła się jako księ­
żniczka grecka, została następnie księ­
żną rumuńską, parlament rumuński na 
dał jej tyituł „księżnej-matki11, przez 
krótki czas była już królewską mo- 
ścią, ooecnie w szyscy znów nazywa­
ją ją „księżną Heleną11.

Zmienne są koleje losu. Od czasu 
(śmierci króla Ferdynanda, księlżma He 
lena bierze udzia! w e wszystkich u- 
rzędowych Drzyięciacn i ceremoniach. 
Stale widziano „księżnę ■matkę11 w e­
sołą^ uśmiechniętą, a obok niej mało­
letniego króla Michała. Lecz DiZea ro- 
k'em4„spadl nagle z nieba11 i powrócił 
na tron król-lotnik Karol. Nie widziano 
już więcej księżnej Heleny na przyję- 
ciacn dworskich, podczas galowych u- 
roczystości, lub rewji wojsk. Ostatni 
■raz ukazała się obok sw ego b. męża na 
uroczystem nabożeństwie za {tuszę 
zmarłego króla Ferdynanda jesienią 
roku ub. Lato ubiegłe spędziła jeszcze 
w  królewskiej rezydencji, Smali. Je- 
sienią wróciła do pałacu na Szosie Ki- 
selełra, siedziby swego „zdetronizowa 
nego'1 syna. Król Karol zamieszkał 
w  pałacu przy Calea Yictorici. Imię 
królowej Heleny znikło z n ibryki wia­
domości dworskich. W idywano tą tyl­
ko od czasu do czasu na licznych dro­
gach podmiejskich, gdy mknęła samo­
tnie pięknem autem, którem sama kie­
rowała. Nieraz, lecz bardzo rzadko, 
iowarzyszył jej następca łrouu „wiel- 
ki w ojew oda11, królewicz Michał.

Lecz chłopiec jest w  tym wieku, 
gdy już nużą zabawki, a tmdz; się za­
interesowanie życiem, techniką, me­
chaniką, spoHem. Coraz bardziej usu­
wa? się z pod w pływ ów  matki, coraz 
częściej przebywał u OiCa w  pałacu 
przy Ćalea Viotorici. Królewicz Mi­
chał wstępuje na jesieni do szkoły lot­
niczej; lubi brać razem z ojcem u- 
dział w  rewiach wojskowych, jeździ 
konno, na rowerze, gra w  piłkę nożną. 
Porzucił już swój „królewski11 strój 
chłopięcy: długie spodnie i słomkowy 
kapelusz. Obecnie paraduje w  mundu­
rze wojskowym . Z księżną Heletią wi­
dywał. się coraz rzadziej, aż opuścił 
idom swej matki, udając sie wrraz z  oj­
cem na lato do Sinan. Nad paiacykiem 
na Szosie Kiseleffa powiewał leszcze 
sztandar ksiąiżęcy, oznaczający, iż

8 ) Przedruk wzbroniony.

Ulica bożków.
Nowela amerykańska,

Przekład autoryzowany.

(Ciąg dalszy.)
— Słuchaj pan, panie kupiec — w a r­

knął. —  Nie mogę dłużej czeKać, Po­
wiedz pan moim przyjaciołom, że m 
foyta omyłka, i «e  ja odszedłem. Po­
wiedz im to, cc mnie powiedziałeś. 
Zrozumiano?

Odwrócił się szybko i równie szyb­
ko się cofnął. Taksówka już dojeżdża­
ła, lecz z sąsiedniej bramy wynurzył 
się człowiek małego wzrostu i szeds 
ku niemu ze-złym  uśmiechem.

Był to Rhoidis. W  niewielkiei od­
ległości za nim maszerowały dwa 
krzepkie indywidua o cudzoziemskim 
wyglądzie.

4.
Odjeżdżająca wolno taksówka za­

trzymała się przed nędznym sklepi­
kiem, na którego szubie widniały tyl­
ko dwa w yrazy: Baltazar, llmporter. 
Pasażerowie wysiedli, taksówka zo­
stała koło chodnika.

Chudy człowiek z surową twarzą 
.cwrócti - się  dc tow ar-ysata.

przebywa tam członeK ^oaziny kró­
lewskiej. Był to ze strony króla Karo­
la tylko akt kurtuazji; nie uważał już 
nowiem Księżnej Heleny za członka 
swej rodziny.
_ Odtrącona królowa pośpiesznie pa­

kowała rzeczy. Zbliżał się  ślub siostry 
król?., księżniczki Ileany. Księżna H e ­
lena nie mogła brać udziału w  uroczy 
■>tych przyjęciach w obec licznych go­
ści, przybyłych ze wszech stron Furo- 
py. w  swej niezbyt wyraźnej roli. W o 
lała przeto opuścić syna 1 Rumunię, 
porzucić swój pałacyk na Szosie, swój 
tytuł '.księżnej-matki11. Jest jeszcze 
zbyt młoda, by miała osiąść w  osa­
motnieniu. Postanowiło wiec w yje­
chać do Anglii.

Pewnego dnia zdjęto z pałacyku na

* Szosie sztandar z domu Królewskiego.
Niewielka grupka ludzi przybyła W  

i autach na dworzec bukareszteński. 
Brat króla, książę Mikołaj, księżniczka 
Ileana z narzeczonym, b, król grecKi 
Jerzy z b. królową E.żbietą i w ołow a 
jugosłowiańska Maria, siostra ks. Ile- 
any — oto ci. którzy żegnali .księżne 
matkę11, gdy wsiadała do „orient- 
espressu11, by  opuścić na zawsze swą 
przybraną ojczyznę.

Ozy nat zaw sze? Strce matczyne 
niewątpliwie sprowadzi ją jeszcze nie­
raz do Rumunji. Ale oędzie juiż tjdko 
gościem, przyjeżdżać będzie w  odwie­
dziny do ukochanego syma. Stałą sie­
dzibą niedoszłej królowej rumuńskiej 
będzie Anglja, B u k .

= □ =

wrót, oraz wpłynąć nawet na przy­
szły rozwój późniejszych generacyj. 
Budowa i odbudowa komórek : odby­
wają sii -raźniej, organizmy rozwijają 
się żyw iej i silniej, procesy witalne są 
intensywniejsze. Odnosi się to zarów­
no do zwierzęcych jak roślinnych or­
ganizmów. Prawdopcdbonie mogą ma 
łe dozy promieni radioaktywnych 
wpłynąć korzystnie na regenerację ca 
łego organizmu, a zatem oddalić pro­
ces starzenia się. Może rad i protaoti- 
nium zawierają tajemnicę wiecznej 
młodości, której napróżno od wieków 
poszukuję ludzkość.

„Pokutn-k Janko" w Zaleszczykach,
. ,

W Zaicszczi kach zwraca uwagę orygin l 
ny typ starca, nazywany przez mieszkań­
ców „Pokutnikiem Janko11. Wpływ ciepłe­
go klimatu Zaleszczyk odznacza się w y­
raźnie na jego obliczu, przrpominąjącftB 

żywo włoskich .JizzairioneL

Operator Dr. Jćzsl Garbi eń
b. st. asystent kliniki chirurgicznej U. J. K.
powrócił 1 ordynuje prywatnie w chi­
rurgii i ortopedji od 4 « 0 — 6 popoł.
przy ul. K u rk o w e j 31, te le i. R1-70.

3632?

ci ludzie gubią się w tłumie. Gdzie 
jest teraz Rhoidis0

Baltazar wzruszył ramionami.
— Wiem, gdzie powinien być, jeżeli 

jest u siebie. Zna pan sklep Yellanda?
—  Tego, który handluje buddami?
—  My w szyscy handlujemy budda­

mi — uśmiechnął się Baltazar. — 
Tylko on na największa skalę

— Znam ten sklep.
— Rhoidis ukrywa się na górze w, 

pokoju od tyłu. Dowiedziałem się 
wczoraj wieczorem.

Lonsdale zmarszczył czoło.
— Naturalnie, on właśnie jest nam 

potrzebny —  mruknął — ale jak do­
tychczas, nie mamy przeciwko niemu 
żadnych wyraźnych dowodów. Cho­
ciaż jeżeli pani informacja jest zgo­
dna z prawdą...? —  dokończy! wzru­
szeniem ramion, poczem dodał z na­
głą determinacją. Idę go szukać.

— Dwa domy na DOłuJn.e. Po scho­
dach w  górę —  rzeki Baltazar. — p o- 
kój od tylu.

—  Pewnie pusty — sarknął Lons­
dale — i ruszył ku drzwiom. —  Pro­
szę pani — rzekł z wahaniem. — To 
może być niebezpieczne. Trudno prze­
widzieć, na co  się ten drab porwie, 
Może pani lepiej... poczeka w  taksów­
ce?

(C a. n.)
* = □ =

Tjiemnica życia i wiecznej młodości
N O W E  C IA Ł O  R a D j O a K I  V W N E  7 A M 1 E M A  K O M Ó R K I N IE O R G A N I­

C Z N E  NA O R G A N IC Z N E .
(h) W iedsiytn z popizednich nume­

rów pismo nasze poaało rewelacyjną 
wiadomość o nowei materii promienio­
twórczej pod n?zv ą protactinium, któ­
rą odkrył ucz-ony rosyjski, Arystydes 
urosse.

Na kongresie rado logów w Paryżu 
w ygłosił referat o tern odkryciu Czech 
prof. dr., juljusz Stoklasa, omawiając 
działanie promieni radu i protactinium 
na organizmy zwi-erzęce i roślinne na 
podstawie swyert własnych badań

Stwierdził on, że pr-mienie radio­
aktywne mają własność zamieniania 
nieorganicznych komórek na organicz­
ne, wytwarzając węglowodany i biał­
ko. Można zatem przydać, że po ozię­
bieniu się kuli ziemskiej zaczęta się 
objawiać w przyrodzie radioaktyw­
ność. która ożywiła martwe komórki i 
w zbudziła życie organiczne.

P rof. Stoklasa ustalił, że radowe 
promienie a mają szczególną właści­
w ość wzmagania procesu utleniania w 
żyjących organizmach. P ró-by, doko­
nane na roślinach, poszczególnych or­
ganach zwierzęcych 1 ciałach żyją­
cych zwierząt d yo , królików, świnek 
morskich) wykazały, że przez promie­
nie a potęg-uje się proces oddycnanią
0 40—50 prc.

Jeszcze intensywniej działają pro­
mienie a, jakie emanuje protactinium, 
now y radioaktywny element, wydzie­
lony w  wiełk. ilościach z pozostałości 
po fabrykacji radu i uranu w  Joachims 
thalu. Przeprowadzone w instytucie 
prof.. Stoklasy eksperymenty wskazu­
ją, że także promienie proiaciiiuurn b
1 y  mają wysoką wartość teraneuty-

 Proszę pani —  rzekł —  nie uwa­
żam, żeby ta godzina nadawała się na 
taką wyprawę, ale może pani ma rację. 
Jeżeli pani nie oszuKano, ma pam ra­
cję. Może jednak Baltazar będzie nam 
mógł coś powiedzieć,

Otworzył drzwi do sklepu. Na wi­
dok wchodzącej pary ze stołka pod­
niósł się mały człowiek i zbliżył się, 
aby się przywitać Avis Birdsong ro­
zejrzała się ciekawie na około, choć nie 
bido tu mc godnego uwagi. N? puł­
kach stały pudła z cudzoziemskiemi 
etykietami, i leżały bele kolorowych 
materiałów, lecz na wszystkiem wid­
niała gruba warstwa kurzu, tak jakby 
tych towarów nie ruszano nd wielu lat. 
Dziew czyna zorientowała się szybko 
że tak musiało być. Babazar udawał 
tylko kupca dla mydlenia ludziom 
oczu. a w  gruncie rzeczy zajmował 
się czem innem. Bo pocóżby Lonsda ie 
zwracał się do niego po informacje?

Dwaj mężczyźni zmierzyli się uwa­
żnym wzrokiem i mały Baltazar ski­
nął wolno głową. Po chwili skoczył 
■ku drzwiom i przekręcił w  zaituu 
klucz. W  jego ptasich oczach tańczyły 
migotliwe światełka.

— Tak —  rzekł _  or iest niedale­
ko. Skąd pan wiedział? —  Właśnie 
miałem do ,pana telefonować.

Lonsdale wskazał głową towarzy­
s z k ę

czną. Autolizr bulka i Huszcza postę­
puje pod działaniem tych promieni 
bardzo energicznie, promienie te na­
dają się zatem szczególnie do zwal­
czania raKa. Wzmagając w  wysokim 
stopniu , rozwój komórek w organi­
zmach roślin, mogą nowe promienie 
odegrać w  przyszłości ważną rolę w. 
pomnożeniu środkow żywności, ko- 
niecznem w obec wziostu liczebnego, 
ludności ziemi.

Radioaktywne elementy :■ uran. rad. 
protactinium i aktmium w ywołują na 
ziemi misterium życia gdyż siłę twói 
czą przyrody tworzy radioaktywność 
powbrrza, aieurą i wody Stworzenia 
żyjące są dynamicznie zorgjm zowane 
mi istotami. Komórka żyjąca zawiera 
tajemniczy, koloidalny system — 
protoplazmę. Mieszczą się też w  niej 
zaiodki śmierci, Która ;est i.saniem 
procesu utleniania się orgai izmu.

Prof. Stok’3sa odkrył, że utlenianie 
stanowi w  żyjącej komórce motor ż y ­
cia, a proces ten przyspieszają w  w y­
sokim stopniu promienie a. Struktura, 
organizmów jest chamiczno-dynatni- 
czna. Życie — to .związek dynamiczny 
atomów, utrzymywany w czynności 
przez tlen i utlenianie. Śmierć jest na- 
turalnem zniszczeniem tej struktury, 

jaką odznacza się organizm i laka tyl­
ko przez utlenianie utrzymać się może 
Promienie b i y w  wielkich dozach 
wzmagają proces odbudowy, w  ma­
łych przyspieszają tworzenie się no­
wej substancji życiow ej, wzmagając 
przemianę rr.aterjl.

Można zatem przez promienie radio 
aktywne w yw ołać w  plazmie piize-

_  Panna Birdsong wiedz.ala —  
rzeki sucho. —  Przyszedłem za yii 
radą.

Stara twarz Baltazara zmaiszczyla 
się uśmieohetn.

— Słyszałem o pan; — rzekł, kiw?- 
jac głową. — W czoraj Yóeczorem b y ­
ła pani w  ciężkich opałach.

—  Nic o tem nie wiedziałem —  za­
dziwił się Lonsdale

— Nie — rzekła Avis Birdsong — 
Nie mówiłam panu o tem. Na szczę­
ście niedługo to trwało. — Zarumien­
ia się lekko. — Skąd pan wie o tem? 
—| zapytała.

—  W szystko prawie wiem, co sie 
dzieje na tej ulicy — odpowiedział. — 
To mój zawód.

— Mo, wiec —  zaczął niecierpliwie 
Lonsdale —  jak stoi rzecz z Rhoidi- 
sem ? «

—  Byl na ulicy przed godziną. Wi­
działem go. W czoraj wieczorem był z 
całem towarzystwem w restauracji 
C aro. Pewnie go pani tam spotkała. 
Doszło do jakiejś awantury i nie przy­
puszczałem, że się znów zjawi tak 
prędko. Niewątpliwie w dzień czuie 
się bezpieczniejszy. Ciekawe.

Lonsdale skinął głową.
— Tak — potwierdził. — Urządza­

my nasze rajdy, nocami. Taka już jest 
tradycja w  wywiadzie. W  ciast- dti.a



SŁOW O PO l.SK IE** Ne. 21? z  bnia 5 siemnla 1031, 5

Inżynierowie otrzymują przywileje robotników
Nowy urs polityki gospodarczej Sowietów.

Moskwa, 3 sierpnia. (PAT.). Central 
ny komitet w ykonaw czy i rada komi­
sarzy ludowych Z. S. R. R. ogłosiła 
postanowienie dotyczące poprawy wa 
runków życia inżynierów i techników, 
którzy dotąa pod każdym względem 
znajdować się będą w *yctl samach 
warunkach co i ro&otnicy zatrudnieni 
w przemyśle.

Dzieci inżynierów \ techników dopu 
szczone będa do szkół na tych samych 
prawach oo dzieci robotników. Inży­
nierowie i technicy korzystać będą nad 
to z równych praw w uzyskiwaniu 
miejsc w  sanatoriach, w  dz^dzinie 
ubezpieczeń spolecznycn, w  kwestii 
mieszkań i zaopałzzenia w środki ży ­
wności i manufakturę.

Obniżenie zaiubków inżynierów 1 
tecnników, przeniesionych z kerow ni 
czych stanów,sk administracyjnych do 
pracy w  fabrykach jest zakazane. Pro 
gresywny podatek dochodowy od za­
robku ponad 500 rubli miesięcznie z o

t staje zniesiony, wprowadzony zostaje 
* natomiast podćuek stusunkowy wyno­

szący 3 i pól procent od całkowitej 
płacy.

Pow yższe postanowienia dotyczą 
zarówno iażyń k ftw  i tecnników za­
trudnionych w  przedsiębiorstwach jak 
i w instytucjach sowieckich.

Strajk w państwie pio&eiariatu.
17.000 robo tonó w Zagł. Donieckiego grozi porzuceniem

pracy.
(Telefonem o d : naszego L;ore«non'denła.)

Warszawa. 3 sierpnia. (G). Z Mo­
skwy donoszą, żfc robotnicy i górnicy 
rejonu rykowskitgo w  Zagłębiu Don.e- 
ckiem wystosowali do związku zawo­
dowego następujące żądama: 

Wypłacenia w  ciągu pięciu dni 
trzechmiesięcznych długów, anulowa­
nia wszystkich dobrowolnych umów o 
pożyczki uprzemysłowienia, zwiększe­
nia ' transportów żywności, zamecha-

nie konwoiowania do szybów  I miej­
sca zamieszkania chłopów zmobilizo­
wanych do pracy, oraz usunięcia 
ośmiu górników —  prowokatorów
G. P. w.

Żądań.a te winne być spełnione do 
14 b m., w  przeciwnym razie 5.QOO 
górników i 12.000 niewykwalifikowa­
nych robotników ogłosi strajk.
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MIEDZYNAR. ZJAZD ANATOMÓW 
ty WARSZAWIE.

Warszawa. 3 sierpnia. (P a  O. Dziś 
lano rozpoczęty sie w Warszawie 0- 
trady nrędzynarodowego zjazdu ana­
tomów łącznie z trzecim zf&zdem pol­
skiego Tow. anatcmiczno-zoologicznego. 
Na kongres przybyło do tej pory około 
100 uczestników z zagranicy z 17 
państw i 40 uczestników z ośrodków 
uniwersy teckich w' Polsce.
POLSKA ZAFROSZONA NA ZJAZD 

P A S T  ESTOŃSKICH.
W arszaw a, 3 sierpnia. (PAT.) Zwią­

zek Miast Polskich otrzymał zapro­
szenie na zjazd miast estońskich, któ­
ry odbędzie się 5 i € września w Tal­
linie. Oprócz Pc-lski zaproszenie otrzy 
mala delegacja łotewska i litewska.

OTWARCIE POLSKIEJ DROGI 
NADMORSKIEJ.

Gdynia. 3 sierpnia. (PAT). W czoraj 
odbyło się w  Hallerowie uroczyste 
otwarcie drogi nadmorskiej, Wielka 
W ieś — Jastrzębia G ó“a — Karwia. 
Otwarcia drogi dokonał minister Nor­
wid - Neugebauer.

DYREKTOR BANKU _  OSZUSTEM.
Lódź. 3 sierpnia. (PAT.) Z Aleksan- 

Irowa pod Łodzią donoszą, że aresz- 
owano tam dyfektóra Banku Ludo­
wego Radomińskiego pod zarzutem 
Dopełnienia nadużyć na szKode tego 
anku, jak również na szkouę spół- 
izielni spożywców, w  której praco­
wał.
;^ p a d  r a b u n k o w y  w  k a l u s z u .

Stanisławów. 3 sierpnia. (PAT). Na 
iredze prowadzącej do Towarzystwa 
iksDloatac.ii soli potasowych w  Kalu- 
izu napadli onegdai dwaj nieznani oso- 
micy na Stanisława Olszewskiego i 
iowaliwszy go do rowu, zrabowali 
nu portfel zawierający 30 zł., oraz do- 
urrer.ty osobiste. Policja poszusuje 
sprawców.

POŻAR MIESZKANIOWY 
PRZY UL. AKADEMICKIEJ

Lw ów, 3 sierpnia.
Wczoraj wieczorem rzesze spacero­

wiczów, przechadzających się ulićą 
'kaaemicką, ntiały atrakcję. Około go- 
12iny 7*30 wieczorem z okien pierw- 
tzego piętra, kamienicy doi 1. 23, po­
j ę ł y  w ydobyw ać się kłęby dymu:
wkrótce przybyła zaalarmowana straż 
'ożaraa i przystąpiła do akcji ratunko­
wej. Okazało się, że w  przedpokoju 
litir firmy „Pezet.“ zajęły się z nie- 
cslalonej przyczyny półki drewniane z 
huiesorjami sairicchodowemi. Ogień 
żabko ugaszono. Strata wyrządzę"^ 
mżarem wynosi około 500 zi

Newe świetne żwyciestwn Polek 
w zawodach wośłatskith r,& Tamizie;

Londyn, 3 sierpnia. (PAT.). Dziś w 
dniu święta zabaw ludowych i sporto­
w ych odbyło się na Tamizie nawprost 
słynnego Naval College rewanżowe 
spotkanie pomiędzy wiośiarkami pol- 
skiemi i angielskiemu 

Wioślarki polskie odniosły ponówmie 
świetne zwycięstwo.

W  jedynkach Grabicka zwyciężyła 
Angielkę Chamberleain, która nie mo­
gąc opanować wysokiej fali utknęła na 
300 m. przed meTą. Grabicka ukończy­

ła wyścig sama w  doskonałej rorrnie.
W  następnym biegu czwórka -polska 

pobiła czwórkę angielską o przeszło 
półtorej długości mimo silnej fali, do 
jakiej wioślarki polskie na Wiśle nie są 
przyzwyczajone. Przeszło 10.000 osób 
przyglądało się zawodom.

Wieczorem na cześć zwycięskich Po 
lek wydał bankiet mer miasta Green- 
wich. Poza tam odbyło się przyjęcie 
w Naval College, połączone ze zwie- 

| dzeniem statku wojennego.

Napad zamaskowanych bandytów 
na nauczycielkę.

Stanisławów. 3 sierpnia. (PAT). Na 
powracającą onegćaj z Halicza do K »  
lodziejowa, nauczycielkę Stefanię Kor- 
dakowską napadli dwaj zamaskowani 
osobnicy, którzy po zrabowaniu pie-

niędzy w kwocie ponad 400 zł. i wa­
lizki zawierającej wartościowe .przed­
mioty i dokumenty zbiegH w  niewia­
domym kierunku. Policja zarządziła 
pościg.

Włamywacza w magazynie znaczków 
pocztowych w Warszawie.

Skradli znaczków za 300 tysięcy ziołyth.
Warszawa. 3 sierpnia (G). Dziś ra- ( stał przez dyrektora urzędu pocztowe 

no urząd śledczy zawiadomiony zo- go W arszawa 1 przy pl. Napoleona o

Start „Nautiiiisa“.

Z Kymouth (Arpgiiał wyruszyli , uod.óż . kleirowmotwsm sir Hubert Wiikinsa
podbiegunowa. lóaż podwodra „Naiutilus* I Zoaecje prae<fetawia „NamtJfuea" w  chwi'e

po starcie,

zuchwałem włamaniu, jakiego dokona 
110 do magazynu znaczków p o r t o ­
wych. Powiadomiono urząd śledczy, 
że wartość skradzionych znaczków 
według prowizorycznego obliczenia 
wynosi ponad 300.000 zł.

Niezwłocznie udali się na miejsce 
przedstawiciele urzędu śledczego, sę­
dzia śledczy, oraz prokurator. Natycb 
miast rozpoczęto dochodzenia.

Skład znaczków pocztowych mie­
ści się w  t. zw. opancerzonym pokoi­
ku. Pancerz sporządzony jest z beto­
nu gęsto przetkanego siatką stalową. 
W łam ywacze nie obrali jednak tej 
trudnej arogi, lecz weszli od podwór­
ka mieszczącego się od strony placu 
Napoleona, otworzyli drzwi do kory­
tarza podrobionym kluczem, a nastę­
pnie wywiercili dziurę w  drzwiach od 
magazynu, które nie były  należycie 
zabezpieczone 1 tą drogą dostali' się do 
w nętrza.

W  magazynie przechowywano zna­
czki pocztowe na sumy wielomiłjono 
we To, że włamywacze zabrali tak 
małą stosunkowo ilość znaczków 
świadczyłoby o teni, że albo zostali 
spłoszeni, albo nie przynieśli ze sobą 
odpowiednich walizek, w  których mo­
gliby bezpiecznie wynieść łup.

W ładze dążą w  pierwszym rzędzie 
do ustalania czasu, w  którym doko­
nano włamania. Są pewne aanewska­
zujące. że włamanie popełnione była 
w nocy z soboty na niedzielę.

iysiąc Komun stów areszto­
wane w Rumunii.

Bukareszt. 3 sierpnia. (PAT.) W ła­
dze bezpieczeństwa przystąpiły obec­
nie do badania około 1000 osób aresz 
towar.ych w całym kraju przed 1 sier 
pnia w związku z zamierzonymi w y- 
stąpieniami komunistów.

Jak podaje prasa połowa aresztowa 
nych będzie zatrzymana. Przeciwko 
nim wdrożone będzie postępowanie 
dowodowe. Zarządzenia yyiatkow e 
wydane w  związku z dniem 1 sieronia 
utrzymane będą w  mocy aż do zakoń 
czema dochodzeń.

Tajemnicza eksplozja 
w Jugosławii.

Bialogród. 3 sierpnia. (PAT.). Agen­
cja Ava!a donosi: W  wagonie bezpo­
średnim, kursującym między Mona- 
chjum a Zagrzebiem miała miejsce 
wczoraj o  godz. 21‘30 w  chwili, gdy 
-poc,ąg wjeżaza, na stację Zeinlin No- 
wygraa. eksplozja, która spowodowa­
ła śmierć dwóch pasażerów. W obec 
tego, że przedsięwzięte dotychczas 
środki ostrożności okazały się niewy­
starczające dla zapobieżenia wypad­
kom oraz celem uniemożliwienia po­
wtarzania się ich na przyszłość, mini­
sterstwo komunikacji zarządziło, aby 
wszystkie wagony komunikacji bezoo 
średniej przebywające z zagrancy by- 
ły zatrzymywane i ażeby na terytor­
ium jugosławji kursowały jedynie wa 
gony jugosłowiańskie.

DYPLOMACI NIEMIECCY W  KŁO- 
POTACH FINANSOWYCH.

Praga. 3 sierpnia. (PAT.) Tut, po­
selstwo niemieckie nie wypłaciło w  
dniu 1 bm. swym urzędnikom pełnych 
należnych im pensyj a tylko zależnie 
od kategoryj udzieliło im większych 
lub mniejszych zaliczek. Fakt ten wy 
w ołał tu silne wrażenie.

WYNIKI REFERENDUM LUDOWE­
GO W KATALON.II.

Barcelona. 3 sierpnia. (PAT.) W e­
dle dotychczasowych lanych 95 proc. 
głosujących w Katalonii w ypow ie- 
d ualo się za zatwierdzeniem statutu 
katalcńskiegc.
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Wtorek
Dominika w. 

lutro : N M h  Śn.
Wschód słońca 4'00 

Zachód 1924

7EATR WIELKI.
Dziś i and następnych nieczynny,

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś i dud następnych nieczynny,

TEATR MAŁY.
Dziś i dni następnych nieczynny.

i
KINOTEATRY.

APOLLO: „Zbrukuna lilia"
CASINO: -Pieśń życia".
CHIMERA: „Noc po zdradzie", Lya 

de Putti.
COLOSSEUM: Richard Dix „Nie­

bieski ptak", oraz „Far i Patachon". 
FATAMORGANA: „Ziikwidowany". 

KOPERNIK: ,P ow rót — Milczący 
wtróg".

LEW : ,Plajta firmy Kohn". 100% 
komedja dźwiękowa.

MARYSIEŃKA: „Pow rót —  Milczą­
cy w róg".

PAŁACE: „N oc przedślubna" z uro­
czą Lois (Woran.

RAJ: „Niebezpieczny romans". 
SPLENDID: Z powodu zmiany dy­

rekcji i przebudowy sali kino zamknię­
te.

= □ = =
— Teatry miejskie nieczynne, po­

cząwszy od dna dzisiejszego.
Teatr iewjorwv „W esoły Wieczór" wczo 

rai nkuńczyt gościnę na scenie wiiellkiej.
O termiiie rozpoczęcia widowisk w  te­

amach miejskich nastąpią w porze wła­
ściwe] osobne zawiadomienia.

—  Osobiste. Kurator Okręgu Szkol­
nego Lwowskiego p. Stefan Swiderski 
rozpoczął dnia 3 sierpn.a b. r. urlop 
wypoczynkowy. Zastępstwo w czasie 
urlopu objął p. wizytator Ludwik Jus.

— Osobiste. Tadeusz Święcicki, szef 
biura prasowego Prezydium Rady Mi­
nistrów wracając z urlopu wakacyjne­
go bawił wczoraj w e Lwowie w  prze­
jaździe do W arszawy.

— Naczelnik W ydz. Bezpieczeństwa 
lwowskiego U+zędu wojewódzkiego 
p. B. Rogowski, powrócił z urlopu i 
w dniu dzisiejszym objął urzędowa­
nie.

— Baczność Legioniści! Zjazd Legjó-

Wrażenia 1 podroży 
„PolanV do Fiordów.

Sucjuefjord, 22 lipca.
I

Okręt „Polonia", największy statek 
pasażerski (15.000 ton) polski, odjechał 
z  Gdyni 18 i:pca, żegnany urc-pzyście 
przez muzykę marynarską i tłumy pu­
bliczności. ' Na pokładzie znajduje się 
około pięciuset pasażerów (dwieście 
załogi), przeważnie Polaków z wszyst­
kich dzielnic, nielicznych tylko N em- 
ców i Duńczyków. Załuga w jednej 
trzeciej duńska, ponieważ okręt był da- 
wniej własnością Duńczyków; kapita­
nowi polskiemu przydany jest również 
drugi, Duńczyk, który podobno zna do­
brze trudną drogę przez fjordy, gdzie 
grożą niedoświadczonemu żeglarzowi 
skały podwodne”.

Gdy wyjeżdżaliśmy, niebo było śre­
dnio zachmurzone, ale morze spokojne. 
V/ jadalniach (jadalnie C, B i salonka) 
podają nam biało ubrani Stevards je­
dzenie, obfitujące w ryby, owoce połu­
dniowe i nasze, prócz dań zwyezai- 
r.ycn. W  niedzielę rano oabyly się 
!u przy dwóch na górnym pokładzie u- 
staw'onych ołtarzach Msze św „ od­
prawione przez licznych na statku 
księży.

rabunek pod Jirczą 
zorganizowany przez U. 0. N.

Z miarodajnego źródia dowiadujemy 
się, że dochodzenia poncyjne, prowa­
dzone w, sprawie napadu rabunkowego 
na ambulans pocziow y pod Birczą 
w  czasie którego zginął posterumcowy 
ś. p. Gibczyński, stwierdziły ponad 
wszelką ‘ wątpliwość, żt. napad ma 
podkład bezwzględnie polityczny i jest 
dziełem bojówki Organizacji Ukraiń­
skich Nacjonalistów, dawniejszej IJOW.

Dalsze śłedz+wo i pościg za resztą 
sprawców w  roku.

Co do napadu na Bank Spółdzielczy 
w  Borysławiu, który miał miejsce te­
go samego dnia, co  i napad na ambu­
lans pocztow y pod Birczą, to chociaż 
śledztwo policyjne nie wypowiedziało 
jeszcze ostatniego słowa, to jednak pe­
wne momenty, jak n. p. sposóu w yko­
nania napadu, w ybór czasu i t. d. 
wskazują również na to, że sprawa ta 
ma tło polityczne i że tu również 
snrawców szukać należy w  szeregach 
O. U. N. ‘ i ,

Przy.es Eudnoici w Pokce 
wynosi 157 proc.

Według danych Głównego Urzędu 
Statystycznego, ruch naturalny ludno­
ści w  'Polsce w ostatiiiem pięcioleciu 
przedstawiał się następująco: w  latach 
1926— 1930 przeciętnie rocznie mał­
żeństw zawierano 282 000, urodzeń ży­
w ych było 987.000, zgonów —  515.000, 
przeciętny zatem roczny przyrost natu' 
ralny wynosił w  tym okresie 472.00U 
osób,

Przyrost naturalny w  poszczególnych 
latach przedstawiał się następująco: w 
r. 19z6 —  456.000, w  1927 r. —  433.00C, 
w  r. 1928 —  479.000, w r. 1929 — 
468.000 i w r. 1930 r. —  526.000 osób.

Procentowo w  stosunku do całej lu­
dności Polski, przeciętny przyrost na­
turalny w  latach 19z6— 30 wynosił 
15.7 proc. . *

= □ =

nowy odbędzie się w  niedzielę, 9. sier­
pnia br. w  Tarnowie. Karta uczestnic­
twa 7 zł., przejazd koleją zł. 14.—. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat Od­
działu, ul. Gródecka 69 T. p. w  godzi­
nach od 10-tej do 1-szej i od 5-tej do 
8-mej. Apelujemy do zamożniejszych 
Kolegów o składanie dobrowolnych o- 
fiar na koszta przejazdu niezamożnych.

— Apel do mieszkańców Lw ow a! 
Zbliża się czas, w  którym nasz gród o- 
żywi się napływającą z orowincji mło­
dzieżą. Akademicki Komitet Informa­
cyjny przy Akademickim Związku Pra­
cy  dia Państwa, pragnąc przyjść z  po­
mocą nowowstępującym na W yższe l i ­
czebne Lwowa, by uchronić ich przed 
wyzyskiem, zorganizował Sekcję mie­
szkaniową, zadaniem której będzie bez­
płatne pośrednictwo w poszukiwaniu 
kwater. Komitet wzywa mieszkańców 
odnajmujących owe mieszkania, by 
przedłożyli swe zgłoszenia (tylko pi­
semnie) pod adresem „Legjon Młodych 
Akademickiegu Związku P iacy dla

Państwa" , Lwów, ul. Czarneckiego 
7, 1 p. Zgłoszenia te zostaną ujęte w 
ewidencje i będą specjalnie polecane 
młodzieży.

— Konferencja oświatowa w  Skoiem. 
Staraniem sekcji wschodniej To w. 
Szkoły Ludowej odoędzie się w  Sko- 
lem w  dniach od 6 do 12 sierpnia kon­
ferencja oświatowa z następującym 
programem: I. Cele i zadania oświaty 
pozaszkolnej ze szczegóinem uwzglę­
dnieniem zagadnień kulturalno -oświa­
towych w  Malopolsce - Wschodniej.
II. W ychowanie państwowe mas spo­
łecznych, jako zagadnienie oświatowe.
III. Formy pracy oświatowej. 1. For­
my pracy oświatowej zagranicą. 2. 
Formy pracy oświatowej w  Polsce w 
dobie obecnej: a) Pola rządu, samo­
rządu i towarzystw oświatowo -  spo­
łecznych w  szerzeniu oświaty wśród 
szerokich mas; b) Organizacja obcho­
dów i uroczystości: cl Pogadanki i
odczyty; d) Świetlice i domy ludowe 
—  ich rola ł znaczenie; e) Biblioteki i

czytelnie —  ich rola i organizacja;
f) Zespoły śpiewacze i orkiestry ludo­
w e — ich rola w  pracy oświatowej;
g) Kursy dla dorosłych i kursy do­
kształcające; h) Uniwersytety niedziel­
ne i Uniwersytety ludowe; i) Organi- 
zac.a w czasów  wakacyjnych robotni­
ków i młodzieży pracującej.

—  Wyjaśnienie. W  związku z no­
tatką z dnia 3. sierpn.a 1931 p. t. „Nie­
uczciwy mechanik" p. Henryk Zarem­
ba, technomechanik, wyjaśnia stan rze­
czy następująco: „Przed dwoma laty 
przywieziono do warsztatu, który pro­
wadzę, rozebrany na poszczegóLne czę­
ści samochód marki „Fiat" i zaządano, 
bym go zremontował. Ponieważ mimo 
mych kilkakrotnych upomnień, pienię­
dzy na remont i zakuptio brakujących 
części nie otrzymałem, w ięc zażądałem 
zabrania przywiezionych części i o- 
świadczyłem, że wozu remuntować nie 
będę. W  roku ubiegłym właściciel sa­
mochodu przysłał p. Kuchara, który 
zaczął składać samochód na własną rę­
kę i od tej chwili przestałem opiekować 
się wozem. Zażądałem zabrania samo- 
cnodu : oświadczyłem, że zań nie od­
powiadam. W artość pozostałego wozu 
nie przenosi kwoty 300 zł.".
-Z e  swej stiony zaznaczamy, że pod­

stawą naszej notatki była informacja 
W ydziału śledczego, na podstawie do­
niesienia A. Knoblocna.

= G =
—  Złodziejski napad. W czoraj o g. 

20.15 przechodziła ulicą Mickiewicza 
Franciszka Lemech (Matejki 2). Nagle 
jakiś nieznany osobnik wyrwał jej z rę­
ki toredkę i uciekł. W  torebce była 
porimonetKa z pieniąclzmi, legitymacja 
Kasy Chorych i złota oprączka.

— Kradzież w tramwaju. Gdy sędzia 
Sądu Najwyższego Kazimierz Dobrucki 
(Grochowska 56) jechał tramwajem 
„czw órka", jakiś złodziej ukradł mu 
złoty zegarek wartości 300 zł.

—  Podrzucone dziecko. Wieczorem, 
w bramie kamienicy I. 6 przy ul. Łoziń­
skiego, ktoś podrzucił dziecko płci żeń­
skiej, w  wieku oKoło 4 tygodni. Dzieci., 
kiem zajął się Urząd I. Dzielnicy, za 
matką wszczęto poszukiwania.

— Lepiej nie grozić. Michał Kuc 
(Tarnowskiego 72), zagroził swej żonie 
Oldze (Mała 2), że ją zamorduje i za to 
wszedł w  bliższy kontakt z policją, 
która ukróciła jego zapędy.

—  Złodzieje kolejowi zawsze przy 
pracy. Na dworcu Pudzamcz© nieznany 
sprawca wyciągnął Jakóbowi Perelowi 
z Skałatu z kieszeni spodni kwotę 
7.300 zł.

= n =

W  Kopenhadze, do której przebyli­
śmy około 10 rano, spędziliśmy dzień 
cały, rozkoszując się cudami ba­
lową Północy". Nie będę opisywać IKo- 
dynków i muzeów, które zdobią „Kró- 
penhagi, opisywanej już tyle razy, .Mia­
sto kultury i sztuki —  cudnie bruko­
wane ulice, sklepy, utrzymane i ozdo­
bione jak bombonierki czysto i w zo­
rowo.

Dzień 20 lipca spędziliśmy cały na o- 
kręcie, początkowo w  słońcu i pogo­
dzie. Zwolna zaczęły sR podnosić na 
morzu „baranki" w  ciągu dnia coraz 
większe, nod wieczór zaś powstawały 
już wysokie fale. Mimo jasnego nieba 
dzioby okrętu zalewane były  zupełnie 
falą. Około 11-tej radiotelegrafista o- 
trzymał wiadomość, że idzie burza, ale 
wieść ta była trzymana w  tajemnicy.
O godz. 12 w nocy niebo pokryło się 
czarnemi chmurami i kabinowi otrzy­
mali rozKaz zamknięcia „Sturmklapy" 
w  każdej kabinie. O 12-tej i 1-szej już 
fale zalewały pokład, ale największs 
natężenie burzy było o pół do ?-giej, 
kiedy siła wiatru osiągnęła szybkość I 
osiem m. na sekundę (przy 11— 12 o- 
kręty toną).

Dopływając dc iNorwegji, w  Skager- 
Rack mieliśmy sdny wiatr zachodm i 
spodziewaliśmy się znaleźć schromenie 
„za zakrętem", tymczasem natrafiliśmy

na v riatr z przeciwnego kierunku i zna­
leźliśmy sie doq ciśnieniem dwóch wia­
trów. Fale zaczęły dosięgać górnej sa­
lonki, tak, że niewiele już z okrętu 
sterczało ponad fałami. W kabinie zda­
w ało się, że żelazny drąg uderza co 
chwila w  okno —  ryk fali potężniał z 
każdą chwilą. Ciekawern było uczucie 
dla leżących na łóżku, podnoszenie się 
do góry okrętu i spadanie jakby w 
przepaść. Znużenie przemogło wkoncii 
wszelkie obawy, a światło słońca uka­
zało nam rankiem morze jeszcze zmę- 
tniałe i niespokojne, ale już —  nie 
groźne.

O godz. 2-giej popołudniu zawitali­
śmy do wsDaniałego „Bergen" miedzy 
dwoma fjordami i siedmioma poteżne- 
mi szczytami gór. Miasto niewielkie, 
rynackie, posiadające jednak kilka cie­
kawych muzeów i kościołów i wspa­
niała OKolicę, z długiem/ jeziorami na 
tle gór. Teraz płyniemy przez Soaue- 
fjora. Na niebotycznych górach i ska­
lach widzimy już wieczne śniegi; mo­
rze jest ciemno błękitne 1 każda cnwila 
przynosi nam nowe cuda

24. lipca.
W  Soquefiord przepłynęliśmy koło 

największego lodowca Europy. Skały 
coraz to fantastyczniejsze, przybierają 
formy to zamków średniowiecznych z 
wieżami, te obelisków i słupów. Parę

razy powtarza się motyw w yspy u- 
marłych Bocklina, n? tle zachodu słoń­
ca, różowo złotego nieba, Skały dro­
bne, coraz drobniejsze, sięgają chwi­
lami prawie du okrętu; te podwodne> 
groźne są dla nas, każdej chwili przy­
nieść mogą nieszczęście, ale okręt pro­
wadzą kolejno teraz zmieniający się 
piioci, prawdziwi Skąndynawi, Norwe­
gowie, ciemni, rośli; nie rozumieją ża­
dnego języka prócz swojego. Jest ich 
kilku i zmieniają się co  parę godzin 
Prowadzą okręt między skałami, nie­
raz przesmykiem taK wąskim, że zda­
jemy się o  nie ocierać, ku stretie po­
larnej i dalej, bo oni jedni rozumieją 
mowę tych tajemniczych światełek 
morskich po skałach i różnych znaków 
morskich, które co chwila omijamy.

Suąucfjord —  najcudniejszy z fjor- 
dów, kryje wiele osobliwuści, między 
innemi pomnik króla Vadheim, Vikoyna
i Vangsues, gdzie widać ogromną sta­
tuę Fridthofa. Główną ozdnbą fjordu i 
miejscowością klimatyczną jest 3a!- 
holm. Na wzgórku góruje pomnik króla 
Bele (Fridthjofsage).

Dnia 23. bm. pasażerowie wstali c 
goaz. 3 rano. by ogladać cudny wschód 
słońca z szkariatnem menem i Moide- 
fjord. O godz. 7 rano przejeżdżaliśmy 
Koło rozległego miasta Molde, cieszą­
cego oko kolorowemi plamami na tle
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Co sii; stanie z kapitałem) Jaworzna?
Uderzenie krwi fo głowy., 'ściskanie 

w okolicy serca, brak tchu, uczucie stra­
chu, przeczulenie nerwowe, migrena, nie­
pokój i bezsenność, mogą być larwo usu­
nięte nmz,v używaniu naturalnej wody 
gorzkiej Frunc!szKa-JózeFa“ . Żądać w b_ 
piekach i droguerjach. 3523

Kradzież w Korpusie 
Kadetów.

Od pewnego  ̂ czasu w  lwowskim 
Korpusie Kadetów nr. l ginęło stale 
wiele przedmiotów, przeważnie p izy - 
bory wojskowe i części mundurów. 
Ponieważ domyślano się, że w  grę 
wchodzi .systematyczna kradzież, za­
wiadomiono o stanie rzeczy policję. 
Przeprowadzone śledztwo dato czę­
ściow o pozyty wne wynik5 Część skra 
dzionycn przedmiotów' znaleziono 
podczas rewizji u kapnata rez. z  zaw o 
du robotnika Dominika Muszalika 
(Lwowska 5), Dalsze rewizje i aresz­
towania w, toku.

\V aferę tę wplatany jest szereg na­
zwisk trzymanych narazie przez w y ­
dział śledczy w  tajemnicy.

$&cne dyżury aptek.
Codziennie od niedzieP 2-go sierpnia 

do soboty 8 sierp.ua. mają nocny dyżur 
następujące apteki: K. Augensterna przy 
uL Krasickich 20, J. Bęisera przy ui. Le­
gionów 23, F. Barszaka przy ul. Łycza­
kowskiej 155. F. Dewechy ego przy ul. 
Siowack' ;go 12, A. Dorsawełza przy ul. 
Teodora 3 Dobrzańskiego przy ul. Akade­
mickiej 2. M. Ettuigcra przy pl. Goluchów 
skich 14, bz. Haya przy ul. Kazimierzow­
skiej A. Ehrbara przy ul. Łyczakowskiej 

. 1. 3, K. Kajet inowicza przy ul. Słoneczne' 
l. 1, R  Krzyżanowskiemu przy ul. Bajki.23 

• M. Krzyżanowskiego Yl.kolascha) przy ul. 
Kopernik i 1, M. Krynickiego przy ul. Le­
ona Sapiehy, Kwarmera przy uL Za- 
marsiynow ‘-kLei 54. Fft. Łazowskiego przy 
ul. Gródeckiej 81, W. barkisiewicza przy 
ul. ZyDhkiewicza 14, L. Śladowskiego przy 
ul. Halickiej .9, S Soinmersteina przy ul. 
Janowskiej b2, S. Stenzla przy pl. Ma- 
Jackini 8, M. Terleckiego pizy uL G o- 
dzickicl. 2, A. Aszkenazego pizy 81. Żół­
kiewskiej 4 L. Zuckermana przy ul. Pił­
sudskiego 15. A. Bnaunsteiua w Zniesie­
niu. N. Bergera w  Lewandówce.

Stale dyżlify fiocne maja apteki: M.
Etlingeru przy pl. Goiuchowskich 14, ?z. 
Haya przy ul. Kazimierzowskiej. K. Knje- 
-aiiOwicza przy ul Słonecznej 1, M. Krzy­
żanowskiego (Mikolasnha) przy ul. Koper­
nika 1. J- Kwartnera przy ul. Zamarsry- 
nowskiej 54. S. Sommersfceina przy ul 
Janowskiej 52.
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POPIERAJMY CELE
TOW ARŻ SZKOŁY LUDOWEJ.

rzadkiej tu zieloności. Skały zmieniają 
charakter. Bliższe są teraz płaskie, sze* 
rokie, niektóre przypominają grzyby, 
leśne, rosnące na Dniach naszych 
drzew. Góry są dziś za dziwną mgłą 
kobaltu, a czasami ultramaryny. Noc 
czwartkowa była odświętną, ca ły o- 
kręt nie spał do godziny 1-szej. O go­
dzinie 12-tej minęliśmy oryginalną gro­
tę z otworem w  środku. Jasno było jak 
w dzień i zachód łączył się prawie ze 
wschodem słońca. Pozatem padały nie­
wytłumaczone różowię b ’aski, które ob­
jaśniano jako zjawisko zorzy polarnej.

24-go lipca o wpół do 8 rano prze­
pływaliśmy koło wysp z ogromnym lo­
dowcem Sartisem, ale mgły pokryły 
góry i W mgłach przepłynęliśmy cały 
dzień do godz. 4. Teraz dopiero pły­
niemy kuło wysp Dolotów i niebo sie 
wyjaśniło. Słońce znów oświetla naszą 
drogę i wąski przesmyk, którym pły­
nąć będziemy trzy godziny. Mijamy, 
miasteczko Ledingen, położone n:id sa­
mą wodą. W  nocy o 3-ciej minęli my 
strefę polarną. W  związku z tem odbył 
się na okręcie chrzest tych gości, któ­
rzy w tej strefie jeszcze nie by 
Wspaniały Neptun z trójzębem otoczo­
ny całym dworem, łapał gości, w  czem 
pomagała mu policja morska, rzucane 
(ochotników) do basenu, reszta musiała 
opłacić „dyplomy morskie" datkami na 
dom Marynarza w  Gdyni.

Maria THullie-Żerebecka

(h) Sprawa .ulokowania zagranicą 
kapitałów spółki akcyjnej „Jaworzno11, 
której gmina miasta Lwowa jest je­
dnym z poważnych udziałowców, w y­
wołała na ostatmem posiedzeniu Rady 
miejskiej interpelację i burzliwą dysku* 
sję. Instytucja finansowa, w  której 
złożono kapitał Jaworzna, mianowicie 
„Amsielbank11 (a nie „Amste^bank11, 
jak przez pomyłkę zecerską wydruko­
wano w  sprawozdaniu) w  'Amsterda­
mie, została zachwiana i znajduje się 
w  procesie. Obecnie ogłoszono komu- j 
nikat o  stanie finansowym Amstel- j 
banku. }

Okazuje się z niego, że ogólne straty ‘ 
panku wynoszą około 40 miljonów gul- |

Miejski Zakład badarna żyw ności i 
przedmiotów użytku wykonał w  lipcu 
b. r. 1314 analiz, z czego 1UO spraw 
oddano na drogę sądowa do UKarania.

Mleka badano 824 prób, z tego 8 
prób zawiei ało dodaną wodę w ilości 
od 6— 12 prc„ zaś 54 prób było zbie­
ranych w granicach od oD—60 prc.

Śmietany w tym miesiącu by ły  do­
bre, gdyż na 116 prób badanych, — 2 
tylko zawierały tłuszczu poniżej 10 
prc.

Masła bardzo się poprawiły, gdyż 
na 65 prób badanych nie było żadnego 
fałszowania.

Inne tłuszcze i oleje baaane nie da­
w ały powodu do kwestionowania.

Chleb w  trzech wypadkach oddano 
na drogę sądową z powodu znalezio­
nych w  niem nieczystości i robaków, 
tudzież złego wypieczenia.

Jaj badano 30 prób, zepsutych me 
stwierdzono.

Z w yrobów  cukierniczych w  jednym 
tylko wypadku zakwestionowana lo­
dy ow oćow e, sztucznie przyrządzone 
z esencji i barwika, natomiast lodów 
nieświeżych z dnia poipi zedniego, któ­
re mogą b yć dla (.zdrowia szkodliwe, 
nie znaleziono. — Inne w yroby cukier 
nicze nie dawały powodu do kwestio­
nowania, natomiast limoniadki by ły  
zabrudzone, zawierały nieczystości i

denów holenderskich. Jeżeli bank bę­
dzie miał możność zwinięcia bez po­
śpiechu wszystkich swych odJziałćw, 
można liczyć deficyt tylko na 17 miljo­
nów. Całkowita spłata długów nie bę­
dzie możliwa, jednakże są widoki, że 
bank po upływie pewnego czasu zado­
wolić będzie mógł przynajmniej czę­
ściowo swych wierzycieli Instytucja 
musi być zlikwidowana, gdyż sądowa 
wypłata należytości uznana została za 
najwłaściwszą forma prawną.

Wyniki z tego, że w  każdym razie 
Jaworzno, które w  tym banku uloko­
wało 300.00U dolarów poniesie pewne 
—  może nawet znaczne —  straty. 

*=OF=

muchy — w 22 wypadkach na 50 prób 
badanych.

Soki ow ocow e na ogół nie były fał­
szowane, w  jednym tylko wypadku 
stwierdzono dodatek w ody do suro­
wego soku z malin w ilości 20 prc.

Korzeni badano 27 prób. żadna nie 
dawała powodu do kwestionowania

Kakao, herbata i kawa były  zupeł­
nie dobre.

Z ow ocow  badanych w  jednym w y­
padku zakwestionowano czereśnie ja­
ko zupełnie zepsute.

.Wędlin badano 34 prób, z tych 7 
prób oddano na drogę sądową, gdyż 
zawierały znaczny dodatek mąki, oraz 
były sztucznie barwione, co jest usta­
w ow o zabronione.

Ocet w  trzech wypadkach zakwe­
stionowano z powodu fałszywego ozna 
czenia ot \z zabarwienia sztucznym 
barwikiem anilinowym.

Wina oraz miody nie Dyfy fałszowa 
ne. i

Z artykułów chemicznych i techni­
cznych badano: sacharynę, saletrę,
potaż, kwas winny i mydło.

Wykonano również 38 analiz wody, 
przeważnie dla celów wodociągo­
wych, tudzież ze studzien z nowo przy 
łączonych do Lwowa gmin. W oda w o 
dociągowa posiadała skład chemiczny 
niezmieniony.

, 7  <

W  języku złodziejskim pokój taki1 na 
żywa się „płatną chawirą11 —  i do tej 
też „chawiry“ przypuścili niebawem 
atak w yw iadow cy. Ku swemu łatwo 
zrozumiałemu zadowoleniu w śiód  sto 
■sów kradzionych rzeczy znaleźli cały 
zapas skórek futrzanych, skradzionych 
ow ej nocy pomiędzy Persemcówką 8 
Boryniczami. Jak stwierdzono skórki 
te w  ostatnich dniach były  tam zwie­
zione.

DWAJ BRACIA BOBLLAKOWIL — 
PANKÓW — DAWID HOLZMANN

tworzyli tedy nebezpieczną szajkę 
owych złodziei kolcow ych  z przestrze 
ni poza Persenkówką. Obu braci B o- 
.belaków naturalnie natychmiast aresz­
towano, dwaj inni Pańków i Holzmann 
dowiedziawszy się o fatalnym stanie 
sprawy, _ ukrywają się dotychczas 

orzed policją, która prędzej czy pó­
źniej osadzi obu za kratkami.

Mieszkańcy kamienicy pod 1. 9 przy, 
ui. Łyczakowskiej roapoinali w  Marta! 
nie BabeJąteu tegu, który owo skórki 
zwiózł do pokoju w atelier fotografi­
cznym.

W  ten sposób wielka kradzież dzię. 
ki sprężystej a celowej organizacji ao- 
choazeń przez kom. Balickiego została 
wykrytą, łup złodziejski w  caiośc; ode 
biany i oddany dyrekcji kolejowej, 
któraby w przeciwnym wypadku była 
narażona na pokrycie szkody, spowo­
dowanej kradzieżą Niewąrpliwie, że j 
Dawia Holzmann, narazie ukrywają­
cy  się, znajdzie się tam, gdzie dla nie­
go najwłaściwsze miejsce: za kratka­
mi aresztu policyjnego.

Pieszo dokoła Polski.
W czoraj zawitali do naszej Redakoy 

dwaj podoficerowie rezerwy, członko­
wie Koli podoficerskiego rezerwy w, 
Rożdzieniu (woj. śląskie),- Jan Szmel- 
czyrczyk i Józef Bromboszcz, którzy 
w dniu 6 lipca, wyruszyli ze Śląska a 
zamiarem przejścia pieszo przez całą 
Polskę.

W czoraj złożyh wizytę prezesowi 
Związkowi podoficerów rezerwy jx 
Cwenarowi,’ a dziś wybierają się ,w 
dalszą podróż do Tarnopola. Stamtąd 
udadzą się dc Równego, Pińska, Ba­
ranowie i Wilna, następnie do Łom ży, 
Białegostoku, W arszawy, a następnie 
przejdą przez Pomorze i wrócą na 
Śląsk.

Dzielni piechurzy założyli się też, ża 
całą te wycieczkę ukończą w  dniu 6 
stycznia. W ycieczkę tę odbywają bez 
grosza w kieszeni, a utrzrimujć. się zd 
sprzedaży kartek ze swoją podobizna, 
Z zadowoleniem podnoszą, że w e 
wszystkich miejscowościach, obra­
nych za miejsce postoju, spotykali sią 
z wielką życzliwością. Po miesiącu 
tej pieszej 'wycieczki czują się bardzo 
dob-ze i z wiarą, w  siebie udają się w, 
dalszą drogę.

Z srebrnego ekranu.
CA SINO: „PIEŚŃ ŻYCIA".

Prudukcja Karl Urune - Film, reżyser 
Karol Grune, w  głównych rotach, Car­
men Bonł, Piotr Y oss I Fritz Kampert.

Scenariusz oparty na sztuce Zuct- 
mayera. Konflikt prosty: piękna cyrkó- 
wka musi zrezygnować z dobrobytu 
i miłości człowieka, który ją kocha i 
chce pojąć za małżonkę, gdyż o- 
statnia wolt jej i jca —  właściciela bu­
dy cyrkowej, przykuwa ją do nędzne^ 
go życia wędrownych linoskoczków. 
Opracowanie filmowe fabuły również 
proste, miejscam. niemal prymitywne. 
Gra artystów utrzymana na poziomie 
poprawności, gładka ale mało orygi-> 
nalna. bwi. '
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DAJ GROSZ NA CELL 

TO W ARZ. SZKOŁY LUDOWEJ.

Wieśka szafka złodzieji kulejowych
ujawniona.

SKRAD7IONE PRZEZ NIĄ W  POCJA GU SKORKI FUTR7ANE WARTOŚCI 
OKOŁO 10-000 ZŁ. ODEBRANE.

Przed tygodniem donieśliśmy o wła 
rr.aniu się nieznanych sparwców do 
wozu towarowego pociągu nr. 471 na 
przestrzeni pomiędzy Lwowem a Sta­
nisławowem, — ściśle pomiędzy Per- 
senkówką a Boryniczami i o kradzie­
ży i rzez nich futrzanych skórek, któ­
rych wartość podaną była w  wysoko­
ści 30.000 zł, chociaż w rzeczywistości 
niemal trzykrotnie ją przerastała.

Sprawcy ci w  niedługim czasie zdo­
łali nietylko po zerwaniu plomb we­
drzeć się do wozu, ale wyrzucili z nie 
go na piant kolejowy dwie skrzyń,e i 
bal skórek .futrzanych, a następnie z 
łupem zemknęli w  niewiadomym kie­
runku.

NA TROPIE ZŁODZIEI 
KOLEJOWYCH.

Kierownik brygady włamań, kom. 
Balicki zajął się ze znana energią w y­
kryciem sprawców tej wielkiej kra­

dzieży. Polecił tedy zwrócić uwagę 
i»a grasujących po przestrzeniach kole 
jow ych złodziei oraz na znanych poli­
cji paserów, pozostających z  nimi w 
kontakcie.

W. toku tych dochodzeń wywiadow­
cy  stwierdzi1 i, że niebezpieczny zto-

di lej kmejowy, Marjan Bobelak (ul. 
la Błonie i  44) i jego brat W ładysław 

(81. Inwalidów 1. 15) utrzymują kon­
takt z  paserem Dawidem Holzmannem 
właścicielem kawiarni, zamieszkałymi 
Przy ul. Sakramentek 1. 18. zasądzo­
nym przed rokiem na trzy lata ciężkie 
■Jo więzienia za współudział w  wiel­
kiej kradzieży znaczków pocztowych 
w  urzedzie pocztowym na głównym 
dworcu, a przebywającym obecnie za. 
kaucją na wolności.

W yw iadow cy stwierdzili daiei, że 
Marian Bobelak w  towarzystwie dru­
giego kolejowego złodzieja, nieiakiego 
Radkowa w dniu 29 lipca przed 8 ra­
no wychodzili z  mieszkania Holzman- 
na przy ul. Sakramentek 1. 18.

--BLATNA CHAWIRA" W  L d KM.U
ATELIFR FOTOGRAFICZNEGO 

„KORDJAN“.

Ustalono w  dalszym ciągu energicz­
nie prowadzonych dochodzeń, że Holz 
mann wynajął u właściciela atelier fo­
tograficznego „Kordian11 przy ul. Ł y­
czakowskiej 1. 9 pokoś, w  którym od 
szeregu miesięcy ukryw* pochodzące 
z  kradzieży ,i włamań a kupowane u 
złodziei najrozmaitsze towary.

U i fałszowano środki żywności 
w lw u  b. r.



„SŁOW O POLSKIE" Nr. 212 z 'dnia "  sierpnia 1931.

Smutne zakończenie zabawy 
w piłkę nożną.

W  niedzielę po południu kilku chłop 
ców  ze Lwowa bawiło się na polanie 
W’ Hołusku Wielkiem. Do zabawy za- 
p rosili też tamtejszych" chłopców. Boa 
czas gry w  piłkę nożna jeden z gra­
czy — mieszkaniec Hołoska — zamie­
rza? strzelić goala i zamiast 
,w piłkę, Kopnął w  skroń bramkarza, 
który właśnie w obronie bramki rzu­
cił się na ziemię. Bramkarzem był 16 
■letni Kazimierz Tapczan zam. przy ul. 
Potockiego; ugodzony butem niefor­
tunnego gracza padł nieprzytomny na 
ziemię. Koledzy ocucili go i odprowa­
dzili do domu. Tu jednak w  nocy z 
niedziel: na pon;edziałek zmarł.

Przemysł sariiocfrodowy w Polsce.

Wstrętny odór jeziora 
zamieniony w zapach kwiecia

Do. tej pory administracja W ystaw y 
Kolonialnej w Paryżu troszczyła się. 
aby zadowulnić w ziok  i słuch zwie- 
ĆLzatąoyGi, obecnie jednak z konieczno- 
j§ci musiała zająć się również węchem,

Znajdujące się pośrodku w ystawy 
jezioro Domenil jest zbudowane sztu­
cznie i Domimo, że dzień i noc pracują 
potężne pompy elektryczne zmieniają­
c e  w. niem wodę — jezioro poprostu 
■zaczęło „cuchnąc1.

Paryscy architekci projektując to je­
zioro popełnili błąd, mianowicie wadli­
w ie umieścili rury odpływowe jeziora. 
Pom imo w ięc nieustającej ani na chwi­
lę pracy: pomp, część wody z jeziora 
nie może odpłynąć,Tg nuć i rozsiewa 
.wstrętną woń, szczególnie silnie dają­
cą  się odczuwać wieczorem, co bynaj­
mniej nie w pływ a na przyciągnięcie 
^zwiedzających do licznych ręstauracyj 
■i kawiarni, rozmieszczonych wokoło 
jeziora.

W łaściciele tych zakładów zaniepo­
kojeni brakiem gości zwrócili się do 
administracji w ystaw y i wspólnie za­
stanawiali się, jak zaradzić złemu.

Zdawało się, że niema, innej rady, 
tylko spuścić jezioro zupełnie i zamie­
nić na trawnik, gdyż przebudowa ko­
sztowałaby zbyt dużo, a co  najwa­
żniejsze, mogłaby być ukończona naj­
wcześniej w  przeddzień zamknięcia 
wystawy. Znalazła się jednak rada. 
Z pomocą zmartwionym restauratorom 
przyszła chemja.

Sprowadzono z Ameryki jedynego 
dotychczas na świecie specjalistę od 
Jezodoryzacji wody, który na telefo­
niczne zapytanie odpowiedział, te da 
sobie radę z cuchnącem jeziorem.

Jest to francuski emigrant Gimonet, 
któiy wsławił się w  Ameryce pozba­
wieniem gnijących zapachów wielu 
rzek i stawów w Nowym Jorku, Chi­
cago, Waszyngtonie. Oficjalny jego ty­
tuł brzmi: chemik -  konsultant w  dzie­
dzinie aromatów.

W yw ołał on prawdziwy zachwyt 
wśród zrozpaczunych już restaurato­
rów i cukierników w ystaw y. Zjawił 
s:ę mianowicie- z aparatem, przypomi­
nającym wielki rozpylacz i skropił po­
wierzchnię jeziora jakimś płynem, 
iWstrętna woń wydzielana p-zez wodę, 
pod działaniem czarodziejskiego pły­
nu zamieniła się momentalnie w  piękny 
kwiatowy aromat, który trwał przez 
całą dobe b e z ;zm!an.

Ilość piynu rozpylonego na dużą po­
wierzchnię; stawu w ynos:ła za'edwie 
niecały' litr. Po tern doświadczeniu 
„chemik - konsultant11 został zaanga­
żowany na cały czas trwania wysta­
w y  i codziennie będz'e aromatyzować 
wodę stawu, przyczem codziennie in­
nym zapachem. Jednego dnia będzie 
to  jaśmin, drugiego rezeda, gwoździk 
i t. d., aż do wyczerpania wielkiego 
repertuaru.

"Wy stawa oanska zyskała nową 
^trakcję — kwiatowe jezkro.

Sprawa stworzenia odpowiedniej pla­
ców ki przemysłu samocnodowego w 
Polsce stanowi już od dłuższego czasu 
troskę państwa. Pod auspicjami rządu 
zajmowały się tą gałęzią przemysłu 
Państwowe Zakłady Inżynierii, da­
wniej C. W . S., oraz fabryka „Ursus1*, 
przyczem od roku firmy te zostały sfu- 
zjonowane w  ramach Państwow. Za­
kładów Inżynierii. Inicjatywa w  kie­
runku stworzenia przem. samochodo­
w ego w Polsce w  tych dwóch firmach 
była różna. Państwowe Zakłady Inży­
nierii, a właściwie dawniej C. W . S. 
poszły drogą wytworzenia własnych 
konstruktyj, „Ursus1* zaś, przez naby­
cie hcencji włoskiej fabryki Spa. Pod 
względem finansowym obie te fabryki 
opierały sie na kapitałach państwo­
wych. Już po sfuzjonowaniu się, Pań­
stwowe Zakłady Inżynierii zawarły u- 
rnowę licencyjną z fabryką szwajcar­
ską samochodów Saurei, otrzymując 
licencje na budowę samochodów cięża­
rowych o dużym tonażu oraz kredyt 
w  w ysokość5 2,000.000 doi., gwaranto­
wany przez skarb państwa.

Umowa ta jednak nie rozwiązywała 
całokształtu zagadnienia, gdyż objęła 
tylko ciężkie typr samochodów ciężar, 
nie rozwiązując sprawy szybkich sa­

mochodów ciężar, o małym tonaży oraz 
-samochodów osobow. Z tycn wzglę­
dów już od dłuższego czasu były  pro­
wadzone periraktację z szeregiem fa­
bryk zagranicznych, mogące zapewnić 
przy sfinalizowaniu przedewszystkiem 
licencje i pomoc techniczną, a nawet 

' pomoc finansową bąaź w  formie kredy­
tów, bądź zaangażowania kaoitałów 
zagranicznych. Periraktacje te były  
prowadzone na platformie współpracy 
z Państwowemi Zakładami Inżynierii, 
lecz napotykały szereg zasadniczych' 
trudności, wyłaniających się przy usta­
laniu stopnia ryzyka technicznego i fi­
nansowego każdej ze stron, wpływu 
na kierowanie przedsiębiorstwem, spo­
sobie organizacji sprzedaży i jej finan­
sowania.

Po szeregu wstępnych komerencyj, 
w ściślejszych pertraktacjach w zięły u- 
dział tylko dwie firmy zagraniczne, 
mianowicie Citroen i Fiat. Citroen za­
proponował rządowi stworzenie wła­
snej fabryki samochodowej w  Polsce z 
zaangażowaniem w  tym celu własnego 
kapitału, podczas gdy „Fiat11 chce u- 
dzielić lictncji. pozostawiając ryzyko 
techniczne rządowi. Obie propozycje 
rozważane są obecnie przez czynniki 
miarodajne.

W iadum ośc i z S o ka ia .
Ludowa pomnika Marszalka Piłsuds 

kiego. Prace około pomnika zostały 
rozpoczęte. Stanie on przy ul. Kościu­
szki, na placu obuk nowo zaczętego 
kościoła i połączony będzie z płytą pa­
miątkową dziesięciolecia niepodległości 
państwa. Betonowy fundament będzie 
już za parę dni gotow y, poczem rozpo­
czną się roboty kamien.arskie i pomnik 
dłuta rzebiarza Mariana Spmdlera bę­
dzie w iesieni odsłonięty. Ofiarność 
społeczeństwa na cel tak podniosły za­
skoczyła wszystkich. Dzięki ruchliwo­
ści komitetu budowy zebrano w  prze­
ciągu paru miesięcy kwotę 6500 zł,, 
przyczem lwią część, bo 1600 zł. zło­
żyło nauczycielstwo powiatu sokalskie- 
go. Dzięki grupie osób z p. Starostą 
Olszewskim, rejentem Kowalskim, prof. 
Starzeckim, Dyr. Przyprawą, insp. No­
wakiem i in., na czele stanie w  naszem 
mieście widom y znak wdzięczności tu­
tejszej Połonji dla Marszałka Piłsuds­
kiego, stanowiący równocześnie piękną 
ozdobę miasta, okazały swą wielkością 
1 arrirstycznem wykonaniem. Proiekt 
pomnika uzyskał już arrobate W oje­
wództwa.

Zmiany personalne. Z uczuciem nie­
kłamanego żalu dowiedziało się społe­
czeństwo nasze, że starosta p. Zdzisław 
Olszewski ma opuścić powiat Soka'ski 
w związku z ogólną zmiana podziału 
administracji naństwa. Podczas swego 
urzędowania zjeanał sobie p. starosta 
Olszewski ogólną sympatję wszystkich 
sfer obywatelskich w całym powiecie 
bez względu na ich barwę polityczną 
i narodowość. —  Również niezadługo 
przyjdzie nam pożegnać administratora 
parafji rz. kat. ks. Wojciecha Golenia. 
Przez kilkoletni swój pobyt w  Sokalu 
zjednał on sobie taką ogólną miłość i 
sympatie w  całem tutejszem społeczeń- i 
stwie, że brak jego odbije sie bardzo 
boleśnie w naszem życiu publicznem 
Stał zdała od wszelkiej polityki, dbał

o dobro parafji i swoich parafian, śpie­
szył z pomocą moralną i materialną ka­
żdemu, który jej potrzebował. I słu­
szny żal czują parafianie do Kurii Arcy­
biskupiej, że takiego kapłana nam za­
biera, nie licząc się z prośbami delega- 
cyj z różnych sfer społecznych tutej­
szej parafji.

Burze i grady. Długi okres upałów 
przerywany. był od czasu do czasu, 
nawiedzającemi powiat sokalski burza­
mi, które połączone z gradem w y ­
rządziły w polach nieooliczaine szko­
dy. I tak burze graaowe 17, 21 i 23 lip- 
ca zniszczyły w okolicznych gminach 
kilkaset morgów zasiewów tuż przed 
samymi żniwami. Zniszczenie było tak 
gruntowne, że np. w  sąsiedniej wsi Bo- 
ratynie grad nię pozostawił nawet sło­
my na polu. Ponadto było w  powiecie 
7 wypadków ognia z powodu piorunu.

Roboty drogowe. Z przyjemnością 
Konstatujemy fakt, że mimo żniw pra­
ca przy drogach w powiecie w re w ca­
łej pełni. Nigdy nie widziany fakt pra­
cy  3 w alcóv’ parowych na drcgach w 
pow. sokaishm jest dowodem, że mia­
rodajne czynniki zdaia sobię sprawę, iż 
najwyższy czas było poprawić stan 
naszych „tnaglownic“ ceglanych. Cie­
szym y się nadzieja, że początek zro­
biony i że z czasem i powiat sokaiski 
bedzie miał drogi europejskie, nadające 
się do ruchu samochodowego.

Koncert muzyki e p. S. K. Dnia 25. 
bm. 6. p. S. K. z Żółkwi, bawiący w- 
naszym powiecie na kiótkich ćw icze­
niach. dał koncert swej muzyki w  sali 
„Sokoła11. W  dniu 26. bm. odbył się pG- 
pis hippiczny naszych strzelców, który 
wykazał wysoki poziom wyszkolenia 
wojskowego. Tłumnie zebrana publicz­
ność darząc oklaskami tak koncertują­
cy  zespół jak w yczynt' hippiczne, dafa 
dowód sympat'i, jaką zawsze cieszył 
się w  Sokalu 6. p. S. K.

= □ =

"gów  poddano'dyktaturze artystycznej, 
, zaangażowano , rozmaite przedsiębior­
stwa atrakcyjne, a w ieszcie z trwa­
niem Targów złączono ca ły  szereg 

• zjazdów i imprez ogólno-wołyńskion.
Tegoroczne Targi Rówieńskie nie 

zatraciły swojego zasadniczego cha­
rakteru. Pozostały samodzielne, oby ­
wające się bez wszelkich subwencyj i 
zapomóg, zarówno państwowych, sa­
morządowych, jak i prywatnych. Zor­
ganizowane obecnie jako spółka akcyj 
*ia przestały być tylko eksperymen­
tem śmiałym i doraźnym, przeobrazi­
ły sie natomiast w  ins.ytucję trwała, i 
potrzebną, opierającą swój byt na pod 
stawach zdrowych i racjonalnych.

Naczelną ideą Targów Rówieńskich 
jest zorganizowanie wymiennych sto­
sunków handlowych i przemysłowych 
pomiędzy W ołyniem a innemi dzielni­
cami Polski. W  dzisiejszych czasach 
kryzysówyoh, kiedy ona się tak często 
do czynieni?, z  zagadnieniami nadpro­
dukcji, nie należy zapominać, że  wła­
śnie la nadprodukcja jest w  wielu w y  
padkach wynikiem złej i niedostatecz­
nej organizacji handlowej. W spółcze­
sny rolnik i przemysłowiec produkuje 
nieraz obficie, może nawet i umieję­
tnie, ale bardzo często nie umie dosto­
sować się "do wymagań handlowych, 
me umie dobrze sprzedać tego, co mia 
o>o sprzedana, ,i dobrze kuoić tego, co 
potrzebuje. Tym brakom chcą przede- 
wszystkiem zaradzić Taigi Rówień­
skie. W ołyń, jedna z najzamożniej­
szych dzielnic Polski, posiad? bardzo 
poważne możliwości handlowe. W o ­
łyń produkuje w znacznych ilościach 
pszenicę, koniczynę, chmiel, warzyw?, 
ze szczególnem uwzględnieniem cebu­
li. a wreszcie ow oce, jagody, grzyby i 
jaja. Jak każdy kraj o bogatej glebie, 
jest W ołyń  doskonałym terenem zby­
tu dla przemysłu i w ytwórczości rze­
mieślniczej. W ołyń  potrzebuje dużej 
ilości maszyn rolniczych, manufaktu­
ry i galanterii. Zagadnienia kryzyso­
w e w zm ogły zapotrzebowanie rasowe 
go zarodowego inwentarza. Oprócz te 
go wzrasta wciąż konieczność naby­
wania dobrych nasion, a. to oeiem 
stand? ryzowania najodpowiedniejszych 
dla siebie produktów rolnych i w ytw o 
rżenia masowej, jednegaiunkowej w y  
twórczości rolniczej.

Równe, gospodarcza stolica W oły ­
nia, ogniskuje w  sobie te wszystkie 
potrzeby i zagadnienia gospodarcze. 
Zasięg tego miasta jest bardzo znacz­
ny, obejmuje bowiem na południowym 
zacnodzie nietylko znaczna część W o­
łynia, ale i duży szmat Polesia, oraz 
ciążącej ku niemu MałopLski W schod­
niej. Jest to więc teren poprostu ol­
brzymi i dla każdej ideowej inicjaty­
w y handlowej niezmiernie podatny.

Jazda m moforyklu na Wmm 
koip.

T*rgi Rówieńskie.
.W końcu sierpnia b. r. rozpoczynają 

sie w  Równem Wołyńskiem ii W iel­
kie Targi Rówieńskie, które trwać bę­
dą od  30 sierpnia do 6 wrześniu 1931 
roku, Ta impreza, która w roku po­
przednim tak doskonale wydała re­
zultaty, wykazuje obecnie niewątpli­
w y  fcoasKĆj | naturalne rozszerzenie

r V * A ł * £
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swoich pierwszych granic.
Malowniczy plac w ystaw ow y na 

terenie parku ks. Lubomirskiego po­
większono, prawie wszystkie budyn­
ki w ystawowe przebudowano, a jedno | 
czesnie wzniesiono wiele nowych i po 
m yślowych pawilonów, wszelkie tego- , 
roczne prace pa całym  terenie Tar-

Niezmiernie truona rzeczą jest; W da na 
motccjklu na fjkineir tylnem kole. Ze jest 
to jednak moźjtwe, dowodzi nasze zajęcie 
z gymk,ianv motocyklowej w Los Ange. 

los.
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Prcgram radiowy.
AVtorek. 4 sierpniu.

Lwów 'fSSl) Godz. 11-58: Sygnał czas,j 
z Jbserwatorjum AjfcoPOtn. w War.sza- 
:m  R fra f 7. wież!' Mariackiej w  Krako­
wie Odczytanie programu na dzień bie­
żący r2>10: Koncert z płyn g^mofono- 
wych. Jj.lO: Urz. komunika,^ Państwowe-
■zo Iristyt. Meteor. 13.20-—14.30: Brzor.wa. 
14 50* Komunikat gospodairazy. 15.10: Mu 
zyka z płyt •araraoioeowyrti. 15.?? „O 
architektur/^ kośretae wygi, proiesor 
Stanisław Machniewlcz. 15.4o. Lwowska 
diwżika lotnicza w om  nz. Eugeniusza 
Rolanda. 16.00: Muzyka z płyt grajuoio- 
wych 16.30: Audycja o a najmłodszych 
w oni. p. Ady Arzt-jair"oiskiej. 16.50: Tr. 
7. Wilns ..Ostatnie powieści Hamsuna14, 
wygł. p. T„d. Lopalewski. 17.10: Muzyka 
z płyt gramofonowych. 17 35: Tr. z Kra­
kowa. „Ochrona zwienząt, oiayectwo I 
rybołostwo a turystyka , wygi. p-pf Wa 
tary Goetel- 15-00: Koncert popołudniowy, 
w wyk. Orkiestry P. R po* dnr, Kamt- 
nńerza P łk^mirsk^ego* Mar ja Alokrzyc- 
ka (sopr) i Ludwik Urs+ein (akomp.t. 10.no 
Rozmaitości. 19 20: ,7. uzarowrtych dn ", 
fe ieton P- Janiny Zawadzkiej. 19.40- Mu- 
:vka z P M  gramofonowych. 19.55: Urz. 
komunikat Państw, bsiyf. Meteor. 20.U0: 
Prasowy Dziennik Raubwy. 20.10: Komu 
rikat soortnwj 1-szy. 20.15: Koncert po­
pijamy z Dplłny Szw ajcwrslctej w wvk. 
o-kiestiy Filhrrmonu Warsz., pod dyr. 
Kaźmierza. Wiflkomirskięgo i Herman Hor 
net (bas). 2000: eijebm red. Józefa Mo­
szyńskiego „Upal". 22.15: Dodatieik do Pr a 
sowego Dziennika Radiowego. 22.20: Ko­
munikaty. 22.25: Odczytanie progmmu na 
dzień następy. 22.30: „Sklep z płytami", 
wesoła audycja muzyczna w opr. p. Włfc 
tora Budzyńskiego. 23.00—24.00: Muzyka 
lekka i tameczna.

Warszawa (1411). Godz. 12.10, 17.15,
19.20: Muzyka z płyt g -amolonotwyc-h.
o_ Wrocław (325L 21.30: Hymny narodo­
w e Europy. — Brno (ć>41). 19.55: Muzyka 
popularna. —- Strnsstmrg (345). 3.00-
18.45: Z oper i operetelk. — stutgart (360) 
19.05: „Romantyzm nUrmecki w malar­
stwie. — Hamburg (372). jb 45: Utwory
fortepianowe Chopću i Liszta. — F.erhti 
(419). 21.00: „Świr dzień I noc", komedia 
Nieodemłego. — Rzvm (44j ). 21.00: Kon­
cert. — Paryż (1724). 20.00: „Deszcz 1 
pogoda", słuchowisko L. (dostana.

Środa, 5 siemnia.
Lwów (3Si) godz. 11.58: Sygnał Czasi 

z Obsei watorium Astronomicznego w War 
ssawie, hejnał z Wieży Manacicie-i w  Kra 
kawie. Odczytanie programu na dzień bie­
żący. 12.10: Koncert z płyt gramof, 13.10: 
Urz. komunikat Państw. Instytutu Meteor. 
13.20— 14.50: Trzeirwa 14.50: Komunikat 
gospodarczy. 15.lT): Muzyka z płyit gra- 
mofonowyOh. 15.25: Ti ans. z Krakowa:
..Przygody górali — dvpi ornatów w  Pary­
żu" wy.gł. ks. dr. F. Machay 15.45: Lwów 
ski komurik2.t harcerski. 16.00. Program 
dla dzieci' nathnlooszych: Biało* p. t. ..Spo 
tkanie w lesie" Pmra I. Dchnplówo-y. Fio 
gnam dla dzieci stairszych: Fsljeton kęn.
M. B. Lepeckteso , Czog^ cżow.iiffdziałejn 
Eię od Ir.dian o strusiach". 16,30: Mu­
zyka gramof. 16.50: „RetŁo wśród nauczy 
oWli" wygł. red- Jan Piotrowski. UJ2L 
„Śniat zainteresowań i trosk współcze­
snego pokolenia" wygł. OstrowKb-Wa.ew 
rki. 17.25: Muzyka z płyt gmamoi. 17.3o: 
„Nasze królewskie ryby" w g ł .  p o  K- 
Wicek 18.00: Mutzyka lekka w  wyk o'- 
kiestry R. P. pod dyr. K. WiłkomśrskięfD. 
19.00: Rogmaito-Sci. 19.20: Arje i pieśni w 
wyk. p. S. Onifflówny, a komo. p. 1 sere- 
dynski <9.40: Skrzynki pocztowa ro.oi- 
cza. korespondencie bieżny omówi o j. 
Płatek. Giełda rJmicza. 19.55 
munikat Państw. InstytrPu Meteor. 2000 • 
Prasowy Dziennik Radjnwy. 20.10: Komu­
nikat sportowy I-szy. -Oj'5 - ’
listów w wyk. p B. Grawfor sopn . • 
L. Budkiewicza iwiolonciela), p. w - J L  
leckiegn (tenor) i L. Urstema W j w g j  
2100: Km adnns hterack': „Jak P* 
jechał do Warszawy", fragment z P°? >e-
Ści J. Kaden-Bamdrowskiego B- t- w  . 
kor", oi az repertuar
21.15: Pa-hzr c a e  konccr-tń -2.0O. W  
wiad I. Targa z pP "p

ka i taneczna. ,,
Warszawa (1411) 12.F. *Ulr—

ayfca z płyt gnmor. Boznan j  - 
22.00: Wieceftr weśm • ^ro •
(217) 20.15: Mała podróż " J” 1™ !̂; v .f0.  
czuciem raim 1296) 19-4o: K ^ r  ̂ d 
ci a w (525) 21.10.. Nad 
Odra", wv'Łsoł£ rad>crrevia. .SA ^ Vm 
345) 20.45: 32*50': Kmic^t y.e

(141) 21.00: „f-u-st" opera 
djcian (500) 21. „La casa *an m*o ^  
operetka Lombi.Ja. Bû daipe , - 774) 
12.05: Muzika cyganSM. Pa.r^  (
20.45- „Cyganeria" opera Pucairuego.

DAJ GROSZ NA CELE rO ^

P7VSTW ̂ Isa t o f l H ^ l 08 *"■

ZE SP0KTIJ.

Nasi łucznigr * rzed Mistrzostwami
świata.

Wyniki słrzelań z łukn na ostatnich 
narodowych zawodach strzeleckich, 
myśliwskich i tucznych, stanowiących 
eliminację do strzeleckich mistrzostw 
świata, wykazały, że poziom naszych 
zawodniczek i zawodników w stosun­
ku do roku ubiegłego wyrównał się 
znacznie, i stanowi jednolitą klasę. 
W  grupie panów Jan Choina ze Związ­
ku Strzeleckiego ustanowńł nowy re­
kord Polski na 50 mtr., osiągając 198 
pkt.

W  strzelaniu o tytuł króla kurkowe­
go P. Z. Ł. na rok 1931, gdz.e ponow­
nie zwyciężyła Janina Kurkow^ska (Ro­
dzina W ojskowa), rewelacyjny wynik 
przypadł w  udziale Zygmuntowi Tru­
szkowskiemu z grupy juniorów, który 
wybił tylko o ? mm mniej od (Karkow­
skiej, a o  5550 mm więcej oa ostatnie­
go — siódmego zawodnika dopuszczo­
nego do tej konkurencji,

PoLcy zawodnicy i zawodniczki tu­
czne, ■wycLminowam do specjalnego 
obOiU treningowego, mają dane przy 
usilnej .pracy, w  ciągu trzech tygodni 
dzielących nas od strzeleckich Mi­
strzostw Świata, zajęcia czołow ych
inki sc.

NAGRODY NA STRZELECKIE 
m i s t r z o s t w a  ś w i a t a

Polski komitet organizacyjny przy­
gotował na strzeleckie mistrzostwa 
świata, jakie odbędą się we Lwowie w

ogresie od 23 sierpnia do 6 września 
r. b., szereg cennych nagród honoro' 
wycb w  ilości 294 sztuk, oraz prze­
znaczył 58.000 złotych na nagrody 
pieniężne. Wszystkie nagrudy honoro­
we są wykonane według projektów 
polskich artystów.

Poza nagi odami ofiarowanemu rrz e z  
Polskę rozegrany zostanie również; pu- 
har narodów, k tó ry w  roku ubiegłym  
został zdobyty w 'Antwerpii; przez Sta­
n y Zjednoczone Ameryki Puhar ten 
ofiarow any w  r. 1927 przez prezyden­
ta Argentyny posiada w yso k o ść półto­
ra metra,

MEC7 POI SKA —  SZWECJA.
Na snutek inicjatywy szwedzkich 

czyntuKów sportowych w okresie- 
trwania międzynarodowych zaw odów  
strzeleckich, myśliwskich i łucznych o 
mistrzostwo świata we Lw owie (23 
sierpnia do 6 września 1931 r.) odbę­
dzie się mecz strzelecki Szwecja — 
Polska.  ̂Obydwa państwa wyznaczą 
do tego spotkania zespoły złożone z 5 
strzelców, którzy staną do konkuren­
ci* z karabinu wojskowego w pozycji 
lezącej na 300 matr., względnie z kara­
binu małokalibrowego również w  po­
zycji leżącej na 100 metrów.

Mecz ewentualnie odbędzie sie dnia 
1 września b. r. we Lwowie. Cenną 
nagrodę honorową ofiarowuje p- Zy­
gmunt Brodaty ze Sztokholmu

Mecz tenmsowy AZS. (lwów)— Lechia 6:2.
Na kortach tenr.isowych AZS. od-* 

był się w  niedziele, 2 bm mecz ten- 
nisowy między AZS. (Lwów) a Le- 
chją. Przy stanie 6:2 na korzyść AZS, 
ostatnią grę meczu przerwano z p o ­
wodu deszczu. Wyniki szczegółowe:

1) Winohradnik (Lechja)—R ogow ­
ski (AZS.) 2:6 6:3 6:3.

2) Kama (AZS)--D r. Kruczkowski 
(Lechia) 6:3 6:0.

3) Moździerz (Lechia)—Fraemtel 
(AZS.) 6:1 6 :2.

4) Baczyński (AZS)—Baszniak (Le­
ch.12) 6:0 7:5.

5) Uminowiczćwna (AZS)— Olszew­
ska (LechjćO 6.3 7:5.

6) Baczyński. Kania (.AZS)—Moź­
dzierz, Winohradnik (Leehja) 6:4 6:4.

7) Fraenkel, R ogow ski (A Z S)—Ba- 
szniak, Kruczkowski (Leehja) 4:6 6-4 
6:4.

S) Dmytrówna, Kani? (AZS)— So- 
bolska, Moździerz (Lsch.ua) 6:2 -1:6 6 :4.

9) Olszewska, Baszniak (Leehja)— 
Uminowiczównu. Baczyński (AZS)
przerwane z powodu deszczu p.tzy; 
stanie 7:5 2:6 6:6. 1,

Wypadek Rudawskiego na Dynasach 
w Warszawie.

W  niedzielę na Dynasach odbyły się 
zaw ody kolarskie i motocyklowe. Nai 
ciekawiej zapowiadał się pojedynek 
dwóch najlepszych naszych m otocy­
klistów. lwowianina Rudawskiego i 
warszawianina Frankowskiego. W  od 
byłych biegach wyższość swą okazał 
Rudawski, kfóry jednak w  ostatnim 
biegu, na 5600 mtr. uległ w ypadkow i 
maszynę zarzuciło, a Rudawski w y ­
padł z motocyklu. Na szczęście powa­
żniejszych obrażeń nie Dvło. Nato­
miast bieg nie został iuż rozegrany.

Poszczególne wyniki:

W yścig „omniurń1 na 400 mtr. W  
i  ipie szosow ców : 1) Kors&k-Zaieski 
(W TC) 27,2 s.. 2) Olecki 27,4. W  era- 
Pie długodystansowców: 1) Oczarhow 
ski (W T Q  28. W  grupie sprinterów: 
0  Frączkowski (W TC) 26,4 s,

E>eg motocykli na 3000 mtr.: 1) Ru 
dawski 1:51,4 sek., 2) Frankowski.

W yścig motocykli na 7 km.: 1) Ru­
dawski 4:36.6 s.

W yścig motocykli na 5000 nur.: 1) 
Frankowski 3:12 s., 2) Kowalski Ru­
dawskiemu po-psuł sie motor i nie 
mógł skończyć biegu

K R O N IK A  » '* O B T n W A
PIŁKA NOŻNA.

Svan zawodów o mistrzostwo Ligi.
Mecz W isła -P ogoń  zakończony c y ­
nikiem nierozstrzygniętym me w pro­
wadził żadnych zmian w  układzie sil 
poszczególnych klubów. Prowradzi w 
dalszym ciągu Wisła punktem prze­
wagi nad Pogonią Trzeba jednak u* 
względnie, że Pogoń ma o ledną grc 
mniej od W isły : 1) Wisła 13 gier, 15 
pkt., st. br, 38:18; 2) Pogoń 12 gier, 
il7 pkt., st. br. 2518; 3) Warta 11 gier, 
14 pkt., st. br 32:17; i) Legia 12 gier. 
-14 pkt., st. br. 30:2U; 5) Garbarnia i l  
gier, 13 pkt., st br. 20-9; 6) Ruch 12 
sm >  ft . br. 24:28, 7) W arsza-

lanka 12 gier, 10 pkt.. st. bi. 35:33;
8) ŁKS. 12 gier, 9 pkt., st. br, 21:15;
9) Polonia H gier, 9 pkt., st. br. 19:26; 
10} Cracovia 11 g ier, 9 pkt., str bram 
IÓ.26 ; u )  Czarni 12 gier, 9 pkt., st.br. 
18:30; 12) Lechia 13 gier, 8 Dkt. st. 
br. I b .41.

O mistrzostwo Ligi Śląskiej. W  nie­
dziele rozegrano następujące mecze 
Piłkarskie o  mistrzostwo Ligi śląskiej.

W  Katowicach; Policyjny KS.— O- 
rzeł 3:1 (2:1).

W  Chorzowie: KS. Chorzów—Na­
przód Lipiny 2:3 (2 .2).

W  Królewskiej Hucie: AKS.—BBSV 
z Bielska 7-4 (3:2).

W  tabeli mistrzostw Ligi ślaskiei

prowadzi nadal Naprzód Lipiny ró­
wną liczbą punktów z Amatorskim 
Klubem Sportowym, jednak Naprzód 
posiad? o .iedną grę mniej.

1 G IE ŁD Y .
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów. 3 sierpnia.
O&roty skremnę. Chodorów i Gazy 

swyżkuia.
CiiOGorów 113.50, Gazy ws-zhodnie 9— 

9 35 Tesp SS.
Usposobienie żywsze. Tendencja moc­

niejsza.
GIEŁDA NABIAŁOWA.

Lwów, 3 sierpnia.
Ceny masła, twarogu i mleka niezmie­

nione- Jaja eksportowe piwna lakoiez w 
krajowym obrocie potaniały. 6me gatunki 
iaj wcsportowycl. utrzymują sie w c»mę 
na wysokości dotychczasowych notowań.

Tendencja utrzymana, usposobienie spo­
kojne.

Masło deseiowie 380—400, stołowe 340— 
360, kuchenne 506 -320, twaróg gospodar­
ski 100, so-ion-y 3£—40? mleko 23- -25. jaja 
iksp. 51/54 kg 121.50—126, 48/51 kg -
117— 121.50, 45/48 — 103.50—1 OS, jaja ory, 
giaalne 48/51 92—96 zł.

g ie ł d a  w a r s z a w s k a .
Warszawa. 3 sierpnia. (Teł w ł.) O - 

broty. mniel niż średnie. Tendencja 
mocniejsza dla dewiz na Londyn. (J- 
rzedowy kurs doiara nizszy. Uoiar 
gotów kow y w  obrotach pozagiełdo* 
wych 9.01.

Rubel złoty 4.92.
Obroty akcjami bardzo małe.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów. 3 sierpnia.

Na Giełdzie obroty w mowom zbożu,
które w stosunku do cer, starego zboża 
zniżuią.

Siano podrożało, natomiast rzepak, otrę­
by, kasztę i maki pomniały

Tendencja nacgół zniżkowa Uspeso- 
bteme sp-okojne.

Rynek Podwcłoczyska: pszenica kraj,
dworska ęx 1931 19,75—20, żyto jednolita 
ex 1931 18.50—18.75. żyto zbiorowe e s 
1931 18— 18,25. jęczmień przemiał. ex 1931 
17.50—18, .ęczmień jednol. ex 1931 18.50— 
19 Uwieś ni.iłop. 19—19.50. rzepa! ozimy 
24—25, otręby żytnie 10.75—11, obęby 
pszenna 11.50—11.75, kasza hreozana 44— 
4o kasza jagl?nia 49—51.

Ryaek L w iw . pszenica dworska cx 
1931 22.25—22.50, żyto jeauoi. 20—20.25, 
żyto zb'Oirowe 19.50— 19.75, jęczmień prae- 
miaroiw! 19.75—20.25, owies rrałoo. 21.50 
—22, mąka pszetma 43— 41, mąka Żytnu 
34—35, obręby żytnie 11—11.25, rtręby 
psaera-ic 11.75- -i2, kasz? .ięczniietiaa 38— 
40, siano słodkie prasowane 9— 10. mąka 
pszeran luksusowa 45—46.

■ a lir.-ir.r.y-.i' ?■
Odsłonięcie; pomnik?  

i -  p. Ka? (mierzą Sz?łasa<

I f l *
-w ^

t e|C ?%•••? #:&'. i  V
Si;..: W

• 'W

’"»■>)! inimnij nnyijj
sA'V.Ś>i ■> !-■ ■

* ? » '

W piątek 31 bm. w rocznice iragiicznel 
śmierci śp. Kazimierza Szałasa^ porucz- 
nika-pilcto, który w Bagdadzie dnia 31. VII 
1929 r- oiiffrnie złożył życie swoje dla 
sławy polsk^go lot.ńotwa, odbyło się 
w kościele; Karola Bonomcusza na Po­
wązkach nabożeństwo żałobne za duszę 
zmarłego Po skończonem nabożeństwie' 
został poświęcony pomnie iragicznis poJ 

H eete« lotnika.
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M ażdy numer dowodowy licny się 3 5  grwsfy.

KUPNC 1 SPRZEDAŻ 
12 gruszy za w yraz J

Wytwórnia lamp elektrycznysh i wyro­
bów metalowych „G< lw an]< ‘ Żulińskie- 
go 11 a, teł. -O 54 Ceny fabryczn '■'598

Motocyklow ą przyczepkę kupią. Zgłosze­
nie z fotografją i ceną. Administracja pod 
* Ariel1'. 3629

Gotowe 
z dziurkami 
Poszewki zł. 2.75 
Prześcieradła „  5 . -  

„  pod kołdry „  1 0 . -

Duż& 
ko łdra  klotow a

Poduszka
p i e r z a n a

3 md. 
materace

Koc 
.i weł- 
"• niany

własnego wyrobu sprzedają

U ie l f r a i l i i i j l i t
Lwów, Koralnicka I. 2. 

C £ N N i » R l  D A R M O !

Zniżka pensji
nie groźna, jeżeli zaopatrzysz się

i
w  F-mie „KARBC" Lw ów

ul. Kopernika 19. tel. 8-68.
która ręczy za wagę i !jkość dostar­

czonego węgla. 363?

Lw ow ski Urząd J/ujewudzki, l .  a c .  95,nazw./3L

O G Ł O S Z E N IE .
mayer Insel, syu Sury Eidli (2 im.), urodzony w Borysławiu dnia 26 sier­

pnia 1680 roku, i Sara Adela (2 im.) Inslówna, urodzona w Drohobyczu dnia 
20 listopada 1906 roku, oraz Chaim Samuel (2 im.) insel, urodzony w Droho­
byczu, dnia 19 października 1908 roku, dzieci Mayera ł Beili z Kaęimermannów. 
zamieszkali w  Drohoovczu wnieśli jjiufUy o zezwolenie na zmianę nazwiska 
rodowego „Ir ,s e J “ na nazwisko: „k.Cffeistlel".

Urząd W ojewódzki we Lwowie podaje powyższe prośby do powszechnej 
wiadomości z nadmienieniem, że w  myśl art. 4 ustawy z dnia 24/X. 1919 r. 
Dz. U. Rz. P. Nr. 38 poz. 478 wolno z ważnych pow odów  zgłosić przeciw ich 
uwzględnieniu sprzeciw dc Urzędu W ojewódzkiego we Lwowie w ciągu dni 90 
od dnia ogłoszenia w Monitorze Polskim, które równocześnie zarządza się.

W e Lwowie, dnia 31 lipca 1931 r.

3634
Za W ojew odę: kwaSnlewski w. r.

naczelnik wydziału.

NiFhc° H a iic :i '3 mpletne wyprawkt Czytajcie „Słowo Polskie”

( POSADY POSZUKIWANE I 
__________ 5 groszy za wyraz._________ |

AJjunkt rolr.iczy 4 kl. gimn. SzKoła Rol­
nicza 2y,-roczna praKtyka z oaDyta stu- 
żbą wojskową puszuKuje pomady. Łaska­
we zgłoszenia do Adm. Słowa hoisK, 
„dla adjunkta". 3619

Poszukuję dozorcówki kobit a uczciwa 
pracowite spokojna na możliwych wa- 
i unkach. Łaskawe zgłoszenia do P dm. 
Sł. P. pod „Pracowita" 3633

■ MIESZKANIA, SKLEPY, LOKALE I 
_________ 10 groszy za wyraz.________j

Oo wynajęcia 2 pokoje z wiktem ula so­
lidnej partji lub studiujących. Zgłoszenia 
do Administr. „Wdowa Radcy*, 36/0

a

Którj dwór przyjmie bezpłatnie na 
. sieu młodego, przystojnego urzędnik Wrz 
stwowego — Mysłowice, skrytka pa „ a“ “ 
wa 100 orz

■ ------------------------------------------------------- 3630

Przed użyciem Pu użyciu

N a U K A  i W Y C H O W A N IE  , 
 10 gro szy za w y ra z. |

pisy. Jarosławska 4 lasowa ^zKoia hau- ś 
uiowa, specjalna spółdzielczość, rachun- ■ 
kowość komunalna, państwowa admini­
stracja. Żądać prospektów. 3338

Prawdiira 
uKoienieii dla 
oierpiącyoli 

na ner wy
jes. moja Droszu/ka, niedawno wydana. W Książeczce .ej omówione sa l.czne długoletnie doświadczenia w sprawie przyczyn, po­
wstawania oraz leczenia cierpień nerwowych. Tą ewangelię zdrowia wysyłam zupełnie bezpłatnie każdemu, Kto napisze do mnie 
pod niżej wskazanym adresem. 394

'K> i t j i , . •
Tysiące podziękowań najlepiej świadczą o tern, jak cennemi i skutecznemi są zawarte w tej broszurce skrzętne, sumienne 

doświadczenia dla dobra cierpiącej ludzkości. Każdy, ktokolwiek należy do

licznego zastępu chorych na nerw y
każdy, kto cierpi na roztargnienie, obawę przestrzeni, osłabienie pąmięcg nerwowy ból głowy, bezsenność. zaDurzenie żołądka, 
przewrażliwienie, bóle w stawach, ogólne lub częściowe osłabienie ciała lub ież na inne liczne objawy ten

powinien otrzymać moją kojącą książeczkę!
Kto ją uważnie przeczyta, ten zdooędzie uspakajające przeświadczenie oraz pewność, iz do zdrowia radości życia prowa­

dzi prosta droga 1 Nie zwlekajcie, lec? napiszcie jeszczr dzisiaj!

ERNST PASTERNACK,  Berlin S. 0. Michaelkirchplatz Nr. 13 Oddział 356.

HERBERT WILD. 25)

Autoryzowany przekład z francuskiego 
Zofjl Skolimowskiej.

(Ciąg dalszy).
— Nie masz zawrotu g łow y?
Zaprzeczył. ,Widziałem, że wspania­

łość widoku uderzyła go.
— Panorama jakich mało na świę­

cie — przyznał.
Chwila była przecudna. Rzadko zda­

rzyło mi się uirzeć ten krajobraz w  tak 
płomiennym, majestatycznym spokoju. 
Olbrzymie złomy czerwonego granu­
lka kąpały się w  ciemnym szafirze mo­
rza, którego linia graniczna na hory­
zoncie, wydająca się z tego wzniesienia 
niepomiernie wysoka, przecinała niebo, 
różowe, niby skrzydło flaminga. Tuż 
pod nami, w  ogromnej głębokości, za­
wrotne rozpadliny Calanches wcinały 
się w skały, tworząc długie, ciemne 
korytarze. Na prawo, potworne turnie 
Paglia Orba, różowe m asywy nastro­
szone igłami, rysow ały u swej podsta­
w y łagodniejsze linje, miękkie wygię­
cia, brzeżone ciemną zielenią czys:- 
ków, S-snnino, na szerok.m planie błę­
kitu, nieruchomego z oddali, wznosił 
się w niebotyczną wysokość fiołkową

piramidą, na najdalszym zaś punkcie 
ramiema litery V, przeciwległym do 
naszego brzegu, półwysep Givolata, 
jakby zawieszony nad mglistym opa- 
rem morza, wysterczał ku różanemu 
niebu masywem szkarłatnego jtorfiru.

Mam przed oczyma Ruckerta, jakim 
był w ówczas, w  pełni mesk;eh łat: 
wielka, barczysta postać, szerokie, mą­
dre czoło, trochę w  tył cofnięte. Każdy 
tego wieczora szczegół, w yrył się w  
mym mózgu i pozostanie w  nim dopóki 
tylko pamięć będzie mi służyła.

—  Jak on świetnie umiał odtwarzać 
te piękne widoki, patrząc na nie przez 
prj zmat swojej poetycznej duszy — 
wyrzekłem.

Ruckert zwrócił na mnie oczy, a ich 
zimna stal błysnęła.

— Ach, tak —  odpowiedział. —  Ja­
kież piękno, jaką wielkość stworzył! 
Co za przyczynek do artystycznej spu­
ścizny ludzkości! Wiedziałem, jakie 
skarby nosi w  sobie. Dzieło pozostaje. 
Podniesie ducha ludzkości, jak te, któro 
je poprzedziły.

Był widocznie w stanie głębokiego, 
wewnętrznego wrażenia. Postanowiłem 
skorzystać z tej chwili.

— Jego śmierć jest ogromną stratą 
dła żony. To straszne, że go nie mo­
głeś uratować.

■ —- Czernie jest człow iek? Należy się 
liczyć tylko z jego dziełem.

To zdanie trafiło mme jak kamień. 
Stałem oniemiały przez chwilę

—  Chcesz powieazieć, żeś nie pró­
bował ratunku? —  spytałem. — Lecz 
przecie choćby dla tego dzieła starałeś 
się go uzdrowić?

—  Był skazany —  rzekł Ruckert.
— Odkąd?
—  Oddawna.
—  W iedziałeś?
— Wiedziałem, oczywiście,
—  Wiedziałeś zeszłego roku, gdy na 

me pytanie odrzekłeś, że się ma do­
brze?... Gdy mi powiedziałeś, u  „zo ­
stawi wspaniale dzieło po sobie".
' —  Tak jest.

—  Wiedziałeś i przedtem?
—  I przedtem. i
—  Wiedziałeś już wtedy, gdy po raz 

pierwszy zaprowadziłem cię dc niego? 
— spytałem rozdygotany.

Z oczyma wlepionemi w przeciwle­
gły brzeg odparł.

— Wiedziałem tuż w tc’dy. 
Posłyszałem w tej chwili lekki szmer

miedzy skalami, czy  też przy drodze. 
Myślałem, że ktoś przechodził tamtę­
dy W  spokoinem powietrzu wyżyn, 
w  amfiteatrze nagich skał, każdy 
dźwięk oudzi dalekie echo.

Zdumiało mnie niezmierne opańowa- |

nie tego dziwnego człowieka, Snać ot 
pierwszej chwili powziął plan kam- 
panji.

Objąłem myślą wszystko, co póten 
nastąpiio i zdjęło mme przerażenie 
Hilda miała słuszność. A jednak nie ro< 
zumiałem jeszcze...

Ruckert, siedząc na skale podnosi 
kamyki z ziemi i rzucał je  w  orzepaść 
żadnego nie dawały odgłosu.

—  W ysokość musi być znaczna Nf; 
słychać upadku kamienia, ife metrów 
może mieć to urwiskc?

—  Dwieście aż do rumowisk — od­
rzekłem machinalnie.

—  Ostatnie w ystępy skalne schodzr 
już do morza. Są zresztą niedostępne 
•Maja zapewne ze dwieście pięćdziesią 
metrów wysokości. Koniec końców 
woda w  tym kanale pod naszemi sto­
pami, jest o jakie czterysta metrów po­
niżej?

Mówił głosem spokojnym, jakby jui 
nie pamiętał zdań przedtem wym ienio­
nych.

—  A ta szara wieś na przeciwległym 
brzegu pośiód zieleni czystków ?

—  To Partinello —  odrzetdem.
— Ach, czyż nie tam mieszka ów rry 

śliwy, z którym polujesz w  górach na 
muflony1)?  (C. d. n j

b Dzika owca korsykańska.

r.;inowLdzialuv redaktorów . A. Skrz 2 oruKarnł .Słowa Poiskiego *. Lw ów  ul. Zimorowlcza 15.


